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Praca danaid
Jeden z mitów greckich z a ­

wiera legendę o córkach króla 
Danaosa, które w noc poślubną 
zamordowały swych mężów i 
za to zostały skazane przez bo­
gów na wypełnianie wodą becz­
ki bez dna.

Taką pracą danaid jest poli­
tyka gospodarcza rządów „sa­
nacyjnych".

Jest rzeczą doprawdy zdu 
miewającą, jak każdy z tych 
rządów lekceważy sobie zaró­
wno doświadczenia swych po­
przedników, jak też olbrzymi 
zasób doświadczeń państw ob­
cych.

Kryzys gospodarczy dotknął 
cały świat kapitalistyczny — 
to prawda. Ale po sześciu la­
tach kryzysu sytuacja gospo­
darcza poszczególnych państw, 
dotkniętych kryzysem, jest bar­
dzo różna. Są kraje, które — 
jeśli chodzi o poziom produkcji 
— przezwyciężyły już kryzys i 
osiągnęły poziom z r. 1929, a 
nawet prześcignęły go (Danjall; 
są inne kraje, które powoli 
dźwigają się z kryzysu i wy­
kazują stopniową poprawę; są 
wreszcie takie kraje, gdzie kry­
zys sroży się nadal i nic nie za­
powiada polepszenia. Do tych 
ostatnich należy, niestety, i 
Polska.

Wspólnym rysem wszystkich 
państw, które częściowo wy­
zbyły się kryzysu, albo są na 
drodze poprawy gospodarcze;, 

—  stosow an ie  now ych  m e­
tod, jest eksperyment, którego

<* St5, lękają rządy „sanacyj­
ne . W jednych krajach walu­
ta się załamała i z konieczno- 
ci trzeba było dostosować się 
do noijprch warunków i szukać 
nowych sposobów; inne świa­
domie obniżyły kurs pieniądza, 
by ożywić gospodarstwo; nie­
które kraje, nie tykając walu­
ty, zdobyły się na wybitną ini­
cjatywę i dzięki odpowiednie­
mu programowi gospodarczemu 
wyrwały się z trzęsawiska kry­
zysu.

Eksperymenty finansowo-go­
spodarcze dały więc wyniki 
bardzo dodatnie, a nawet świet­
ne. Polska nie potrzebuje jut 
szukać własnych eksperymen­
tów, lecz tylko wzorować się 
na gotowych przykładach, któ­
re zdały egzamin życia. Jeżeli 
tedy i dzisiaj jeszcze, w obli­
czu doświadczeń Zachodu, mó­
wi się u nas o niedojrzałych 
eksperymentach, to się świado­
mie zamyka oczy na to, co się 
dzieje na świecie.

Ale wróćmy do doświadczeń 
własnych. Rząd obecny w od­
różnieniu od poprzednich do­
szedł nareszcie do przekona­
nia, że polityka przetrwania 
jest zła i że dla pokonania kry­
zysu trzeba z nim walczyć.

Ale tę walkę z kryzysem 
Rząd rozpoczyna w taki sam 
sposób, jak jego poprzednicy, 
mianowicie przez nowe, do­
tkliwe uderzenie w stopę ży­
ciową warstw robotniczych i
pracowniczych.

To ma być polityka czynna, 
przekreślając dotychczasową 
politykę przetrwania?

Rząd przygotował budżet 
zrównoważony. Równowaga bu­
dżetu jest niezbędna, ale cho­
dzi o to, czyim kosztem trzyma

się ta  równowaga i jak dalece 
ona jest trwała.

Zrównoważono budżet k osz­
tem  m as pracujących. Już to 
samo podcina realność budżetu.

Sam budżet, pozycje docho­
dów i wydatków, prawne się 
nie różnią od dawnych budże­
tów.

Ale nadomiar złego Rząd nie 
ma programu gospodarczego.

Trzymając się dalej „świę­
tej" deflacji, zwężając jeszcze 
mocniej siłę nabywczą mas '  

kurcząc rynek wewnętrzny, 
Rząd w ramach takiego budże­
tu będzie skrępowany do osta­

teczności. Ożywienie gospo­
darcze pozostawi się nadal o- 
sławionej inicjatywie prywat­
nej, to znaczy — nie będzie go 
wcale.

Rząd rozłożył swą pracę na 
dwa etapy: najpierw równowa­
ga budżetu, a następnie akty­
wizacja gospodarki, czynna go­
spodarka. Ale ten podział jest 
zły, ponieważ równowaga bu­
dżetu, a już conajmniej trwa­
łość równowagi, zależy od go­
spodarki, od efektów gospodar­
czych. Istnieje też zależność 
odwrotna. Ale jeśli już ma być 
kolejność podziału, to należy

raczej rozpocząć od aktywno­
ści gospodarczej, od ożywienia 
gospodarstwa, niż od zrówno­
ważenia budżetu,

Ale aktywność wymaga pro­
gramu, którego Rząd nie ma. 
wymaga zerwania z polityką 
dotychczasową, czego Rząd nie 
chce.

Etap pierwszy nie doprowa­
dzi do drugiego. Zrównoważo 
ny budżet ma również charak­
ter... dekretu, który tem się 
różni od prawdziwych dekre­
tów, że jest mniej realny.

Praca danaid! (jmb.)

Woina w  Afryce

Na frontach - bez zmiany
Przygotowania Abisyńczyków. Po ustąpieniu gen. de Bono

Na froncie południowym padają 
ulewne deszcze, które utrudniają 
działania wojenne. W  Ogadenle, 
pod wpływem oberwania się chmu 
ry —  całe obszary zamieniły się w  
jeziora błotne, a Włosi borykają 
się z malarją.

Według informacji na Paryż, 
nad rzeką Takazze stoczono dwie 
zaciekłe potyczki. Agencja Stefani 
mówi o potyczkach w  Tiscio. 
Rzekomo Ablsyńczycy zostali od­
parci ze stratami. W  każdym ra­
zie i te informacje potwierdzają, 
że ofensywa włoska utknęła, a ata­
ki wychodzą ze strony lotnych od­
działów abisvńskich, niepokoją­
cych przeciwnika.

#*
sfc

Daleko ważniejsze od wyda­
rzeń na froncie —  są przygotowa­
nia wojenne, czynione gorączko­

w o w Abisynji. Postawa mobili­
zowanych oddziałów jest dobra, 
jak np. przybyłych niedawno do 
Addis - Abeby zastępów cięcia ce­
sarskiego Rasa Mokannena. Uzbro­
jenie Abisyóczyków jest również 
coraz lepsze. Z Dżibutti donoszą o  
nadejściu znacznych transportów 
gazów trujących.

O postawie ludów muzułmań­
skich, które W łosi zamierzali po­
zyskać, świadczy ogłoszenie przez 
Nahib-Baszę w  Harrarze wojny 
świętej przeciw Włochom. Basza 
ten jest bardzo popularnym przy­
wódcą, którego wpływy sięgają 
w głąb Somali. Każdy pociesza się 
jak może, to też W łosi rozpusz­
czają różne bajki o „uległości” tu­
bylców (ni. in. zgłosić mieli „ule­
głość" zakonnicy klasztoru De- 
bra-Adda).

* *

Donieśliśmy już o dymisji gen. 
de Bono, którego miejsce zajął 
gen. Badoglio.

Nagła dymisja generała de Bo­
no, głównodowodzącego armją

dowódcy frontu północnego w A- 
bisynji i generalnego gubernatora 
Erytrei i Somalji włoskiej, więcej 
mówi o sytuacji Włoch na froncie, 
niż wszystkie urzędowe komuni-

Nieustanne naprężenie w Egipcie
Pogrzeb ofiary demonstracy]

Policja w Kairze zakazała de- 
momstracyj w związku z pogrze­
bem studenta, k tóry  zm arł d n i i  

17 b. m. z  odniesionych ran. Stu­
denci przedostali się jednakże do 
kostnicy, gdzie leżały zwłoki

końcu na udział w pogrzebie 300 
studentów.

Na czele żałobnego pochodu 
kroczył wódz wafdystów Nahas- 
Pasza.

Oczekują dalszych demonstra-   ;  ,    J  — - -  ----

zmarłego. Policja zgodziła się w cyj. (PAT.)

Japonja
o p an o w u je  Chiny P ó łn o cn e
Nankin będzie jednak walczył?

Dzienniki japońskie przew idu­
ją, iż w środę będzie o ro szo n y  
„autonomiczny" Rząd Chin północ 
nych. Praw dopodobnie będzie rów 
pież zaw arty układ wojskowy z 
Japonja.

Minister wojny Japonji ośw iad­
czył przedstawicielowi dziennika 
„Nichi-Nichi", że Japonja przeciw 
staw i się armji gen. Czang-Kai- 
Szeka, gdyby zamierzał on w y stą ­
pić przeciwko Chinom Północnym.

Według Informacyj prasowych 
arm ja kwanturiska jest przygoto­
wana na wszelką ewentualność 
wobec koncentracji wojsk Nanki- 
nu wokoło kolei Pekin - Hankau.

„Hochi - Shimbun” twierdzi, iż 
armja 100.000 jest organizowana 
7 ramienia Nankinu przez gen. 
Feng-Yu-Hsianga. Ma być ona 
skierowana przeciwko Chinom 
Północnym. (PAT.)

katy włoskie.
De Bono oddał faszyzmowi du­

że usługi, jest znawcą stosunków 
kolonjalnych i piastował najwyż­
szą godność w  obu kolonjach wło 
skich, graniczących z Abisynją. 
Jeszcze po wzięciu Adul Mussoli­
ni obsypał go pochwałami i kom- 
plimentami.

Nagle dostrzeżono, że jest za 
stary i odprawiono go. Był dosta­
tecznie młody, dopóki posuwał się 
nanrzód. Aż naraz zestarzał się.

Znaczy to, że ofensywa włoska 
gdzieś utknęła, gdzieś doznała p o ­
rażkę, albo też — może między de 
Bono a jego następcą gen. Bado­
glio zaznaczyła się różnica zdań, 
może szło o  rywalicję najwyż­
szych kierowników armji.

W  każdym razie ustąpienie de 
Bono już po kilku tygodniach woj 
ny, świadczy, że w  armii włoskiej 
na froncie nie wszystko jest w  po- 
zadku. Nie odwołuje s!ę bowiem  

zwycięskich wodzów, c' oćby byli 
sta*-"r starsi od de Bono.

K onfiskaty
W czorajszy nasz numer został 

skonfiskowany za artykuł w  dzia­
le sportowym „Sztafeta Robotni -
CZ3

*

W czoraj uległy konfiskacie „Na­
rodowy Dziennik W arszawski" o- 
raz „ABC” za artykuły  om awia­
jące spraw ę zabójstwa min. Bro­
nisław a Pierackicgo oraz dziennik 
„Czas" za artykuł o Berezie K ar­
tuskiej.

U stąp ien ie
p* M inkowskiego

P. A. M inkowski, dotychczaso­
wy prezes Unji pracow ników  u- 
mysłowych, ustąpił z tego stano­
w iska w  wyniku obrad i uchw ał 
Rady -Naczelnej Unji, odbytej w 
niedzielę. T ekst uchw ał podajemy 
na str. 3.

Komisja Programowa
Posiedzenie Komisji Programo­

wej odbędzie się w piątek, 22 li­
stopada o g. 4 pp. w lokalu C.K.W 
przy ul. Wareckiej 7 w Warsza­
wie,

Wczoraj sankcje przeciw Włochom
w e s z ł y  w  ż y c i e

Z dniem wczorajszym weszły w 
życie sankcje przeciw Wiochom, 
a zarazem zarządzenia przeciw 
sankcyjne Rządu włoskiego. Za­
rządzenia te są dwojakiego rodza­
ju: jedne z nich mają na celu do­
stosowanie spożycia do produkcji 
włoskiej, inne będą regulowały ob 
roty z zagranicą.

Jak wyjaśnia ambasada włoska 
w Warszawie Włochy nie zamie 
rzają wypowiedzieć traktatów 
handlowych z temi państwami, któ 
re zgłosiły swój udział w  sank­
cjach.

Jak donoszą z Rzymu, odbyw a­
ją się m anifestacje przeciw sank­
cjom. Kordony wojsk chronią am­
basady i poselstwa państw, biorą­
cych udział w  sankcjach.

OPINJA PRASY 
Francuskie dzienniki pfawcowe, 

komentując wprowadzenie w ży­
cie sankcyj antywłoskich, w yraża­
ją się w  tonie pojednawcyzm dla 
Włoch. „Le Jour" nie wierzy, by 
zatarg  mógł być zlikwidowany w 
drodze pojednawczej, zwłaszcza 
ze względu na stanowisko Anglji.

W  „Populaire" tow. Leon Blum 
stwierdza, że polityka Lavala w 
konflikcie włosko -  abisyńskim po 
niosła porażkę.

„Le Oeuvre" zapytuje, dlaczego 
stacja radjow a Ligi Narodów nie 
wyjaśni sprawy sankcyj narodowi 
włoskiemu, wpływając na zatrute 
umysły Włoch. (PAT.)

Havas przynosi oświadczenia 
szeregu osobistości politycznych 
angielskich, w  tej liczbie sir Sa­
muel Hoare'a, stwierdzające, że 
gdyby Liga Narodów wyszła 
wzmocniona z konfliktu — wszel­
ki napad byłby w przyszłości u- 
niemożliwiony. Anglja nie zamie­
rza zachęcać Francji ani do sa.nk- 
cyj wojennych, ani do blokady. 
Jest za rozstrzygnięciem kolek­
tyw nem.

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" przewiduje mo 
żliwość rozszerzenia sankcyj na 
tłuszcze, smary, oleje i mówi o mo 
żliwości udziału Stanów Zjedno­
czonych w zakazie wywozu ben­
zyny do Włoch. (PAT)

Pg w yborach  angielskich
Sprawa zmian w Rządzie

„Times" om awia bliską rekon­
strukcję gabinetu angielskiego 
Dziennik uw aża za nierozsądne 
wszelkie próby położenia kresu 
współpracy sir Samuela Hoare z 
Edenem w dziedzinie polityki za­
granicznej. W spółpraca ta dała 
w spaniałe rezultaty i była pow aż­
nym atutem dla gabinetu podczas 
ostatnich wyborów. Również zmia

We Francli

ny na stanowiskach m inistrów lot­
nictwa i marynarki, mogą być u- 
niknięte. Pewnem jest natom iast 
ustąpienie ministra wojny lorda 
Halifaxa, który pragnie wycofać 
się z życia politycznego. W końcu1 
dziennik w yraża nadzieję, te  obaj 
MacDonaldowie uzyskają m anda­
ty w w yborach uzupełniających i 
pozostaną w gabinecie. (ATE.)

Socjaliści za udziałem
W Rządzie „Frontu Ludowego”

Rada Naczelna Francuskiej Par­
tii Socjalistycznej zakończyła swe 
obrady jednomyślnem przyjęciem 
rezolucji, wyrażającej gotowość 
wzięcia udziału w Rządzie „Fron­
tu Ludowego” pod warunkiem

współpracy z Rządem wszystkich 
stronnictw, należących do Frontu. 
Rada po zatem domaga się roz­
wiązania Lig faszystowskich i nie­
zwłocznego ogłoszenia nowych 
wyborów. (PAT.).

Po zajściach  w  L im oges
Podczas zajść na zebraniu fa­

szystowskiej organizacji „Krzyża 
Ognistego” w Ligomes, jakkol­
wiek nikt nie został zabity, nato­
miast jeden z manifestantów lew i­
cy został ciężko poraniony i po­
dobno 2-ch członków „Croix de 
Feu” odniosło niebezpieczne rany. 
Władze nie ustaliły, kto ponosi 
odpowiedzialność za te wypadki 
Jak się zdaje, strzały padały za­
równo z jednej, jak i  z drugiej 
strony.

Wydarzenia te wywołały duże 
poruszenie wśród lewicy francus­
kiej. Były one przedmiotem ko­
mentarzy na zebraniu władz na­
czelnych Partji Socjalistycznej S- 
F. I. O. gdzie poseł socialistyczny 
tow. Vincent Auriol zapowiedział, 
że natychmiast po rozpoczęciu se ­

sji parlamentarnej złoży interpe­
lację w tej sprawie. (PAT.).

ILhwały b. wojskowych
Zarząd francuskiego Związku b. 

uczestników  wojny, k tóry  w  so­
botę zebrał się na nadzwyczajne 
posiedzenie, zakończył swe obra­
dy przyjęciem rezolucyj,' domaga­
jących się m. in. kontroli banków 
i iństytucyj kredytowych, uregu­
lowania roli Banku Francji, zmia­
ny ustaw odaw stw a o spółkach ak­
cyjnych oraz w ydania zarządzeń w  
kierunku skutecznego zwalczenia 
bezrobocia. Posiedzenie miało 
przebieg dość burzliwy. Niektóre 
rezolucje musiały być kilkakro t­
nie zmieniane, zanim uzyskały 
przew idzianą statutow o więk­
szość dziewięciu dziesiątych gło­
sów.

N a  s t r .  2 -e?
proces o zabójstwo min. Pierat kiego
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Sprawa o zabójstwo mi„. Pierackiego
Pierwszy dzień rozprawy. Oskarżeni. Akt oskarżenia

Pierwsze w raienia
W czoraj o godz. 10-ej rozpoczął się 

jeden z  największych procesów lal 
ostatnich, proces oskarżonych o za­
bójstwo min. Pierackiego.

Wejście do gmachu sądowego jest 
niezmiernie utrudnione. L iczni po- 
sterunkowi policji sprawdzają bilety 
wstępu, a dziennikarzom, wchodzą­
cym  na salę, odbierane są bilety 
przy wejściu i  dawane wzarrUan spe­
cjalne num erki — „kontr am arki“.

Sala sądowa, pierwsza sala Sądu  
Okręgowego Stolicy, t. zw. reprezen­
tacyjna, m a wygląd zmieniony. Pod- 
jum  sędziowskie znacznie rozszerzo­
no i  otoczono czerwonym sznurem. 
Pomiędzy stołem sędziowskim i  lewą 
czerwoną barjerą znajduje się cale 
laboratorjum chemiczne, niezliczone 
ilości butli, flaszek, skrzyń i waliz. 
Na stole sędziowskim piętrzą się 26 
tomów akt.

Ław y prasowe rozszerzono nieby­
wale, gdyż poza klubem sprawozdaw­
ców sądowych znajduje się szereg 
przedstawicieli prasy zagranicznej i 
prowincjonalnej. Przy specjalnym  
stole siedzą stenografowie PAT-a  
którzy objęli djarjusz procesu. Po­
między podjum sędziowskiem a lawą 
oskarżonych stoi kordon policji.

Biletów dla publiczności wydano 
tak niewielką ilość, że lawy sali świe­
cą pustkami. Na pierwszych lawach 
siedzą rodziny oskarżonych.

0  godz. 9.S0 na salę wprowadzają 
bocznemi drzwiami oskarżonych. Za 
kaiditm  z nich postępuje policjant.

Wprowadzają 'najpierw Stefana  
Banderę, Mikołaja Łebeda, D arję  
Hnatkiwską i  Jarosława Karpynecia. 
Oskarżeni zajm ują miejsca na pierw-

Oskarleni
Na ławie oskarżonych zasiedli: 

Stefan Bandera, I. 26, Mikołaj Łe- 
bed, 1. 25, Darja Hnatkiwska, 1.23, 
Jarosław Karpynec, 1. 30, Mikołaj 
Kłymyszyn, 1. 26, Bohdan Pid­
hajny, 1. 31, Iwan Maluca, I. 25, 
Eugenjusz Kaczmarski, 1. 25, Ro­
man Myhal, 1. 24, Katarzyna Za- 
rycka, 1. 21, Jarosław Rak, 1. 27. 
Jakób Czomij. Akt oskarżenia za­
wiera 109 stronic druku.

Prokurator oskarża:
A) Banderę, Łebeda, Hnatkiw­

ską, Karpynecia, Kłymyszyna, Pid- 
hajnego, Balucę, Czornego, Kacz­
marskiego, Myhala, Zarycką, Ra­
ka, że na obszarze Polski i poza 
jej granicami brali udział w Orga­
nizacji Ukraińskich Nacjonalistów 
(UON). w celu oderwania od Pań­
stwa Polskiego jego południowo- 
wschodnich województw.

B) Ponadto Banderę o to, że w 
maju i czerwcu r. 1934 we Lwowie 
nakłonił Grzegorza Maciejkę do 
zabicia min. spraw wewn., Pierac­
kiego, polecając Maciejce udać się 
do Warszawy, w celu dokonania 
zabójstwa, i udzielił mu pomocy 
przy dokonaniu przestępstwa, do­
starczając Łebedowi i Hnatkiw- 
skiej pieniędzy i opieki organizacji 
dla przeprowadzenia wywiadu 
przed popełnieniem zabójstwa, 
przygotowując miejsca schronie­
nia dla zabójcy, zaopatrując go 
w rewolwer, w fałszywe dowody 
osobiste, pieniądze, wskazówki co 
do spotkania z Łebedem w W ar­
szawie i adresy schronienia po za­
bójstwie;

C) Łebeda o to, że w czerwcu 
r. 1924 nakłonił Maciejkę do za­
bicia min. Pierackiego przez rzuce­
nie bomby lub strzelenie z rewol­
weru, udzielił mu w tern pomocy 
przez przeprowadzenie wywiadu i 
obserwacji trybu życia min. Pie­
rackiego, wybranie miejsca, czasu 
i warunków dokonania zamachu 
oraz przez zaopatrzenie Maciejki 
w bombę i wskazanie mu miejsca 
zamachu i osobv min. Pierackiego;

D) Hnatkiwską o udzielenie po­
mocy do przygotowania: popełnie­
nia zabójstwa przez przeprowadzę 
nie wywiadu i obserwacji trybu 
życia min. Pierackiego, wybranie 
warunków, miejsca i czasu doko­
nania zamachu oraz utrzymywa­
nie łączności między Łebedem i 
Maciejką;

E) Karpynecia o udzielenie po­
mocy do dokonania zabójstwa 
przez sporządzenie: dostarczenia 
za pośrednictwem Łebeda bomby, 
przeznaczonej dla zabicia min. P ie­
rackiego;

F) Kłymyszyna o udzielenie w 
maju 1934 r. w Krakowie pomocy 
ido popełnienia zabójstwa przez

szej ławie. Pomiędzy każdym  z dmtch  
oskarżonych siedają policjanci.

Policja wprowadza pozostałych o- 
skarżonych: Mikołaja Kłymyszyna, 
Bohdana Pidhajnego, Iwana Malucę 
i  Jakóba Czomija, następnie Miko­
łaja Kaczmarskiego, Romana M yha­
la, K atarzynę Zarycką i  Jarosława 
Raka- Oskarżeni w itają się uśmie­
chami. W szyscy niemal mają twarze 
niezwykle młode, inteligentne. Ubra­
ni są we własne ubrania, nie po wię­
ziennemu. H natkiwska ubrana to 
czarną ładną sukienkę, ma uroczą 
twarzyczkę i  promienny uśmiech, któ­
ry  nie schodzi z je j  warg. Zarycka  
w granatowej wełnianej siikni w y­
gląda, ja k  ucsenica gimnazjalna*

Gdy oskarżeni znajdują się ju ż  na 
lawie oskarżonych, obok ustawiają  
się policjanci pod dowództwem kilku  
komisarzy. W  eskorcie po raz pierw­
szy na sali sądowej znajduje się po­
licjantka mundurowa.

O godz. 9 55 dzwonek wzywa do 
powstania. N a salę wkracza Sąd-, 
przewodniczący Posemkiewicz, sędzio­
w ie: Wisznicki, Dębicki i Cichowski, 
sędzia zapasowy. Fotele oskarżyciel 
skie za jm u ją : naczelny prokurator 
Sądu Apelacyjnego Rudnicki i  wice­
prokurator Sądu Okręgowego Żeleń­
ski. Ławę obrończą zajm uje tylko i  
obrońców: adw. Horbowyj, obrońca
Bandery, adw. tow. Leon Hańkiewicz, 
obrońca HnatJcłwskiej, Łebeda, Pid< 
hojnego i  Raka, adw. Szlapak  — o- 
brońca Karpynieca i  adw. Pawencłci, 
obrońca. Zaryckiej. Pozostali oskar­
żeni nie m ają obrońców z  wyboru, a 
nie chcieli przyjąć obrońców z urzę­
du. I. K.

dostarczenie Karpyneciowi chlo­
ranu potasu do sporządzenia bom­
by, nawiązanie łączności między 
Karpyneciem i Łebedem, oraz towa 
rzyszenie Łebedowi w Krakowie 
dla zapewnienia mu bezpieczeń­
stwa i dla umożliwienia przewie­
zienia bomby do Warszawy;

G) Pidhajnego o udzielenie po­
mocy w zabójstwie przez oddanie 
pod rozkazy Bandery Maciejki, 
którego sam bezpośrednio z Ban­
derą zapoznał, zaopatrzenie Ma­
ciejki w rewolwer oraz utrzymy­
wanie łączności z Łebedem w o- 
kresie przygotowań do zamachu;

H) Malucę o udzielenie pomocy 
w dokonaniu zabójstwa przez za­
opatrzenie w pieniądze i instruk­
cję Łebeda, prowadzącego wy­
wiad przygotowawczy w Warsza 
wie, oraz przygotowanie Maciejce 
miejsca schronienia w Poznaniu i 
Lublinie, oraz ułatwienie mu u- 
cieczki;

1) Czomija, Kaczmarskiego, 
Myhala, Zarycką i Raka prokura­
tura oskarża o to, że, jako człon­
kowie Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów, pomogli Maciejce, 
po dokonaniu zabójstwa, uniknąć 
za to przestępstwa odpowiedzial­
ności przez to, że;

11 Czomij w czerwcu 1934 r. 
w Lublinie, dopomagając Maciej­
ce do ucieczki, udzielił mu nocle­
gu w mieszkaniu przy ul. Weso­
łej nr. 10;

2) Kaczmarski w czerwcu i lip- 
cu 1934 r. we Lwowie oddał Ma­
ciejkę pod opiekę Malucy i zaopa­
trzył Maciejkę w broń i pieniądze;

3) Myhal w czerwcu i lipcu 
1934 r. we Lwowie, dla umożli­
wienia Maciejsce ucieczki, nawią­
zał łączność organizacyjną Ma- 
cieiki z Malucą;

4) Zarycka w dn. 1—5 sierp­
nia 1934 r. z polecenia Malucy do­
pomogła Maciejce ujść do Jasiny 
w Czechosłowacji, dając mu schro 
nienie w Jamnej i towarzysząc mu 
w drodze do Jasiny;

5) Rak w dn. 4— 5 sierpnia, z po­
lecenia Malucy, dopomógł Maciej­
ce ujść do Jasinv w Czechosłowa- 
c?i, odorowadzaiac go poza gra­
nicę Państwa Polskiego i oddaiac 
tam nod opiekę Jarosława Bara­
nowskiego.

Przestępstwa oskarżonych prze­
widziane sn w mvśl aktu oskarże­
nia w art. 93 § 1 L.Kto usiłuie po­
zbawić Państwo Polskie nieoodle- 
głego bvtu lub oderwać część je- 
go obszaru, podlega karze wiezie­
nia na czas nie krótszy od 10 lat 
lub dożywotnio, albo karze śmier­
ci], art. art. 26 i 27 w związku z 
art. 225 i art. 148 § 1 k. k.

Początek rozprawy
Po otwarciu rozprawy przewod­

niczący przystępuje do badania 
personaljów.

Pierwszy wstaje Bandera, niski, 
szczupły blondyn o wymizerowa- 
nej twarzy i silnem spojrzeniu si­
wych oczu. Dane, dotyczące per­
sonaljów, podaje po ukraińsku.

Przewodniczący: Czy oskarżony 
zna język polski?

Osk. Bandera po ukraińsku: W 
mowie i w piśmie.

Przewodniczący: Oskarżony po­
winien odpowiadać w języku pol­
skim.

Bandera mówi dalej po ukraiń­
sku.

Przewodniczący: Jeśli oskarżo­
ny będzie dalej mówił po ukraiń­
sku, będę uważał, że wogóle o- 
skarżony nie chce zeznawać i od­
czytam personalja z akt..

Bandera po ukraińska oświad­
cza, że chce odpowiadać.

Adw. Horbowy podnosi się z 
miejsca, chcąc zabrać głos, jed­
nak przewodniczący przerywa mu 
oświadczeniem: W kwestji języ­
kowej niema dyskusji. Istnieją od­
powiednie przepisy w art. 10 o u- 
stroju sądów powszechnych.

To samo po kolei odbywa się 
z każdym oskarżonym. Wszyscy 
odpowiadają od pierwszych słów 
po ukraińsku, zaznaczając, że chcą 
odpowiadać. Prezes po koiei od­
biera głos każdemu i odczytuje 
personalja.

Po zbadaniu personaljów adw. 
Szlapak zabrał głos, prosząc o usu 
nięcie z ławy oskarżonych poste­
runkowych lub umieszczenie ich 
w ten sposób, by oskarżeni mogli 
porozumiewać się z obrońcami bez 
świadków.

Przewodniczący stwierdził, że 
rozporządzenie to zostało przez 
niego wydane i nie widzi podstaw 
do zmiany.

Adw. Horbowyj prosi o odro­
czenie sprawy na miesiąc lub na 
taki okres czasu, który dałby 
obrońcom możność przygotowania 
się do sprawy, czego dotąd spo- 
wodu trudności w porozumiewa­
niu się z oskarżonymi, nie można 
było uczynić. Adwokat Horbowyj

prosi też o przywrócenie terminu 
do wniesienia sprzeciwu przeciw 
aktowi oskarżenia. Obrońca moty­
wuje to, między innemi, tern, że 
pięciu oskarżonych niema obroń­
ców.

W tern miejscu Bandera po ukra 
ińsku też prosi o odroczenie spra­
wy dla tego, że 5 towarzyszy jego 
nip ma obrońców.

Przewodniczący odbiera głos 
Banderze i skolei ogłasza posta­
nowienie, że wobec doręczenia 
aktu oskarżenia 5 października, 
oba wnioski obrońcy Sąd pozosta­
wia bez uwzględnienia.

Adw. tow. Hańkiewicz wnosi o 
uchwałę pełnego trybunału zarów­
no w sprawie wniosków obrony, 
jak i w sprawie sposobu ulokowa­
nia oskarżonych na ławie oskarżo­
nych. Obrońca oświadcza, że 
orzed chwilą pragnął porozumieć 
się z oskarżonym Łebedem, a po­
licjanci uniemożliwili tę rozmowę, 
każac oskarżonemu milczeć. O- 
brońca prosi o zarządzenie, by po­
licjanci nie mieli prawa przeszka­
dzać w porozumiewaniu się obro­
ny z oskarżonymi. Gdy adw. Han- 
kiewicz przystępuje do omawiania 
snrawy badania psychiatrycznego 
oskarżonego Czorniia, Sad odbie­
ra mu głos. gdyż adw. Hańkiewicz 
nie ma pełnomocnictwa od Czor- 
nija.

W tym momencie Bandera wsta- 
fe i głosem podniesionym oświad­
cza po ukraińsku, że zrzeka się o- 
brony, bo jej nie mają jego towa­
rzysze. Adw. Horbowyj wnosi o 
nrzerwę w celu porozumienia się z 
oskarżonymi. Prokurator Żeleń­
ski wniosek ten popiera i Sąd za­
rządza przerwę

# *
*

Po wznowieniu rozprawy, prze­
wodniczący oświadczył, iż wszel­
kie zarządzenia co do umożliwie­
nia komunikowania się oskarżo­
nych z obroną zostały wydane.

Adw. Horbowyj oświadczył, że 
wobec tego Bandera cofnął dekla- 
racię o zrzeczeniu się obrony.

O godz. 11.15 Sąd przystąpił do 
odczytywania aktu oskarżenia.

Uzasadnienie oskarżenia
W dniu 15 ozerwca 1934 roku o 

godz. 15.40 w Warozawie, przy ul. 
Foksal 3 dokonano zamachu rewol 
worowego na osobie ministra spr. 
wewnętrznych, Br. Pierackiego, 
który wskutek rat: ztmarł o godz. 
17.15.

Min. Pieracki po opuszczeniu mi 
nisterjum przybył samochodem do 
lokalu „Klubu Towarzyskiego", 
gdzie jadł oodzień obiad. Auto pro 
wadził szofer Witulski, minister 
przybył sam. Przed domem Nr. 3 
na ul. Foksal minister wysiadł i u- 
dał cię do sieni. Woźny klubu Jó­
zef Zając, znajdując się w oknie 
szatni, widział ministra wysiadają­
cego, otworzył drzwi z szatni do 
hallu i ujrzał, że do wstępującego 
na schody ministra podbiegł styłu 
nieznany mężczyzan, który strzelił 
do niego parę razy z rewolweru. 
Minister upadł twarzą na posadzkę 
szami, Woźny zaalarmował kiero­
wnika Klubu — Opolskiego, krzy­
cząc, że „ministra Pierackiego za­
bili". Opolski, Zając i służący A- 
dam Dawda, rzucili się do ogrodu. 
Dawda ujrzał przez sztachety na 
ulicy nieznanego osobnika w zie­
lonkawym płaszczu letnim z prawą 
ręką w kieszeni a z paczką owi­
niętą w papier w lewej ręce. Uj­
rzawszy go, woźny Zając krzyknął 
„to ten". Nieznajomy rzucił się do 
ucieczki a Zając i Dawda, przesa­
dziwszy sztachety, pogonili za nim. 
Do goniących przyłączył się dozor­
ca demu Nr. 3 Jan  Wadas, służba 
klubu i goście obiadujący w klu­
bie. Uciekającemu zabiegł drogę 
woźny ambasady japońskiej Wyw- 
rocki. Nieznajomy strzelił doń, lecz 
nie trafił. W czasie strzału niezna­
jomy zgubił kapelusz, paczkę i ga­
zetę. Na rogu ul. Kopernika do ści 
gających przyłączył się post. Ba­
giński i st. post. Obrębski. Ten os­
tatni strzelił 2 razy do uciekają­
cego, na co nieznajomy odpowie­
dział strzałem, raniąc Obrębskiego 
w rękę, poczem wpadł w ulicę 
Szczyglą. Prócz biegnących gonił 
nieznajomego i szofer min. Pierac

kiego Witulski, jeduak wskuitek 
dużej ilości biegnących, nie mógł 
jechać szybko. Usiłującemu go za­
trzymać przechodniowi Kucharskie 
mu, uciekający pogroził rewolwe­
rem i przy schodkach, prowadzą­
cych na u l  Okólnik znikł z oczu 
Ani pracujący przy schodach na O- 
kólniku robotnicy, ani przechodzą­
cy oficer nikogo nie widzieli na 
schodach.

Poszukiwania skierowano do za­
kładów kaflarskich Stachiewicza i 
do ogrodu Św. Kazimierza. W cza­
sie poszukiwań z domu Nr. 5 przy 
uil. Okólnik, wyszedł spokojnym 
krokiem jakiś mężczyzna z golą 
głową bez płaszcza i skierował się 
ku Muzeum Krasińskich. Aczkol­
wiek zauważyło to kilka osób, wo­
bec jego spokojnego zachowania 
się I braku płaszcza zielonkawego 
nikt go nie zatrzymał i ten znikł 
Podczas rewizji domu Nr. 5 przy 
ul. Okólnik skąd wysizedł ów męż­
czyzna, znaleziono na VI piętrze 
na klatce schodowej płaszcz zielon 
kawy. w którym uczestnicy pości­
gu poznali płaszcz zabójcy. W kie 
szeni płaszcza znaleziowo spinki do 
koszuli, bilet za krzesła z ogrodów 
publicznych w Warszawie z datą 
„9" i kokardkę żółto-niebieską, ja­
ką używają w Małopolsce Wschód 
niej ukraińscy nacjonaliści.

Stwierdzono, że sprawca dał do 
min. Pierackiego 3 strzały. Jeden 
ugodził ministra w głowę, drugi 
przebiwszy muszlę uszną zmarłe­
go igodiził w drzwi wejściowe, trze 
ci utlrwił w podłodze w szatni. In­
stytut ekspertyz sądowych orzekł 
że łusld mają znak „D. w. a.” i 
gwiazdkę i są pochodzenia niemie 
ckiego. W Polsce niema ich w hau 
dlu. Pistolet określono jako typ 
„Hiszpan".

Śledztwo ustaliło, że zamacho­
wiec był na Foksal tego dnia kil­
kakrotnie i miał ctale pod pachą 
pac.Tkę, owiniętą w pa piel’. Space­
rował przed domem Nr. 3 gdy mi­
nister zajechał. Nic ustalono, czy 
był drugi towarzysz zamachu. Ry­

sopis zabójcy świadkowie podali 
jednomyślnie

W paczce porzuconej przez ucie 
kającego, znaleziono pocisk bom­
bowy, zdaniem biegłych sporządzo 
ny ręcznie, sposobem domowym. 
Zdaniem biegłych, sprawca zama­
chu usiłował choć bezskuteczne 
użyć bomby, lecz nie osiągnął skul 
ku, gdyż zapalnik nie wywołał eks 
plazji.

Śledztwo w pierwszym rzędzie 
zostało skierowane w kierunku wy 
krycia skąd pochodzi bomba.

SKĄD POCHODZIŁA 
TA BOMBA?

W przeddzień zamachu, 14 czer 
wca w Krakowie i Lwowie doko­
nano szeregu rewizyj i aresztowań 
Wśród podejrzanych o należenie 
do U O. N. w toku rewizji w Kra­
kowie znaleziono w mieszkaniu Ja 
rosława Karpynieca, laboratorjum 
chemiczne, a w niem materjały i- 
deutyozne do części składowych 
bomby.

SPRAWCA ZAMACHU
W dn. 18 czerwca 1934 r. do 

władz policyjnych zgłosił się nie­
jaki Izmaił Czernow i doniósł, że 
w schronisku noclegowem przy ul. 
Wolskiej 42 w którem mieszka 
przebywał jakiś młodzieniec, któ­
ry wyszedł rano 15 czerwca w 
dniu zabójstwa min. Pierackiego 
i więcej się nie pokazał.

Jak ustaliło śiedztwo ów młody 
człowiek przybył 12 ozerwca do 
schroniska, rozpytał o warunki i 
zażądał oddzielnego pokoju. Sły­
sząc, że są wolne tylko miejsca na 
sali ogólnej nie zdecydował się od 
razu a wrócił dopiero wieczorem. 
Zameldował sic jako Włodzimierz 
Olszański, absolwent gimnazjalny 
zam. we Lwowie. Olszański miał 
popielato beżowy garnitur, zielon­
kawy płaszcz, piaskowy kapelusz 
i bronzową teczkę skórzaną. Mówił 
akcentem wschodnio -  małopol­
skim, miał około 20 — 23 lat i ro­
bił wrażenie inteligenta. Zapłacił 
zarządzającej 5 zł. zgóry i zdepo­
nował u niej 57 zł. i ową teczkę. 
Olszański dużo wychodził bywa­
lec w schronisku jedynie na posił­
kach i w nocy. Ciągle pytał 
o pokój jednosobowy. Mówił, że 
•irzybył do Warszawy „zabawić 
się" 1 „w pewnych sprawach”. W 
Pozostawionej w schronisku tecz­
ce znaleziono koszulę, spinki 1 pa­
stę do zębów. Pod adresem, poda­
nym przez Olszańskiego we Lwo­
wie stwierdzono, że taki nigdy nie 
mieszkał.

W tym okresie czasu w Gdań­
sku zatrzymano Ukraińca, przeby­
wającego często w towarzystwie 
Andrzeja Fedyny, wybitnego człon 
ka O. U. N. zamieszkałego w 
Gdańsku. Miał on dokument na 
nazwisko „Skyba" i twierdził, że 
iedzie do Berlina. Skyba przewie­
ziony został samolotem do W ar­
szawy, gdyż przypuszczano, iż to 
iest sprawca zamachu, świadko­
wie zamachu i pościgu stanowczo 
zaorzeczyli, nie rozpoznano w nim 
tajemniczego „Olszańskiego \  śle­
dztwo wykazało, że ,,Skybą“ jest 
Łebed, którego kontakt z Karpynie 
cem i Kłymyszynem ustalił urząd 
śledczy w Krakowie .Łebed był już 
ooprzednio poszukiwany jako po­
dejrzany o udział w przygotowaniu 

przez OUN napadu rabunkowego 
na Urząd pocztowv w Gródku Ja­
giellońskim w dniu 30 listopada 
1932 r. Przy Skybie-Łebedziu zna­
leziono szereg druków politycz­
nych oraz 2 notesy w których 
prócz notatek treści politycznej 
znajdowały się wydatki w rodzaju 
opłat za 2 mieszkania, bilety kolejo 
we itd. śledztwo ustaliło, że Sky- 
ba-Łebed przebvwaf w W arsza­
wie od maja 1934 r. (w tym okresie 
stwierdzono, że kupił kapelusz; da 
wał do pralni bieliznę i brał książ­
ki z wypożyczalni. W dniu 15-vm 
czerwca Łebed zwrócił wypoży­
czalni książki, lecz nie wyco­
fał kaucji). Mieszkał u niejakiej Ka- 

•erowei przy ul. Koszykowej 19, 
•',dzie znany był jako Swarvczew- 
ski. Bywała u niego narzeczona 
niejaka Kwiecińska. 15 czerwca 
Swaryczewski był niezwykle zde­
nerwowany, mówił, że „jest dziś 
okropny dzień". Nazajutrz Swary­
czewski znikł a 18 czerwca przy­
szła od niego kartka z Gdyni z 
przeproszeniem za „studencki wy­
jazd" i prośbą o przechowywanie 
rzeczy do jego powrotu. Owa

„Kwiecińska" wyjechała razem z 
Łebedem nocnym pociągiem do 
Gdyni w dn. 15 czerwca. Łebed 
twierdził, że wyjechał, usłyszawszy 
że Pierackiego zabili Ukraińcy, 
więc przestraszył się ewentualnych 
prześladowań w Gdańsku, otrzy­
mawszy fałszywe dowody, Łebed 
wsiadł na statek z Sopot do Swinc 
munde a po przybyciu statku zo­
stał aresztowany.

Śledztwo ustaliło, że w dniu za­
bójstwa Łebed jeździł taksówką z 
rogu ul. Solec i 3-go Maja na 
Tamkę w okolicy schodów, idą­
cych na Ordynacką i przejawia! 
tam silne zdenerwowanie. Stwier­
dzono, że Łebed bywał często w 
kawiarni Europejskiej w godzi­
nach, gdy tam bywał min. Pie- 
raokl.

We wrześniu 1934 r. Urząd 
śledczy we Lwowie przekazał 
śledztwu fotografje Grzegorza Ma­
ciejki, czeladnika drukarskiego 
we Lwowie, który od dłuższego 
czasu był nieobecny w swem mie­
szkaniu.

Szereg świadków rozpoznał w 
tej fotografji zarówno osobnika w 
zielonkawem palcie, jak i rzeko­
mego Włodzimierza Olszańskiego 
ze schroniska przy uL Wolskiej 
42.

Śledztwo ustaliło, że Maciejko 
zatrzymał się najpierw w Lublinie, 
gdzie nocował u Czotrnija.

Oskarżony Jarosław Karpyniec 
w śledztwie przyznał się do nale­
żenia do OUN., jak również do fe- 
go, że sporządził część pocisku. 
Na czyj rozkaz przygotował bom­
bę i komu wręczył, — Kupryniec 
nie pamięta.

Śledztwo ustaliło, że zamach 
przygotowany został we Lwowie, 
skąd przybyli Maciejko, Łebed i 
Hnatkiwska i gdzie sńę koncentru­
ją główne ośrodki OUN. Śledztwo 
wykazało, że łuski- z kul, jakie- 
mi w  maju 1934 r. zabito we Lwo­
wie studenta Baczyńskiego, są 
identyczne z łuskami od kul, któ­
re mi zabito ministra.

Śledztwo wykazało dalej, że w 
zamachu poprzednim, nieudanym, 
na studenta Baczyńskiego brał n- 
dział Eugenjusz Kaczmarski, zań 
w samem zabójstwie — prócz Ro­
mana Senkiwa, Romal MyhaL My­
hal do tego zabójstwa w śledz­
twie się przyznał i miał nawet 
przyznać się, że rewolwer swój 
po zabójstwie oddał Pidhajnemu. 
Śledztwo stwierdziło, że Pidhajny, 
wielokrotnie notowany członek 
0. U. N., był w ścisłym kontak­
cie ze Stefanem Banderą.

Oskarżonego Malucę aresztowa­
no po zabójstwie Jana Babija, dy­
rektora gimnazjum państwowego 
we Lwowie 10 sierpnia 1934 :. 
Maluca przyznał się do udziału w 
OUN, do udziału w zabójstwie 
Babija i do tego, że Bandera ka­
zał mu przybyć do Warszawy i 
dowiedzieć się, czy Łebedowi nie 
potrzeba pomocy, Łebed miał żą­
dać, aby Bandera przysłał mu pie • 
niędzy i przydzielił pomocnika do 
prowadzenia wywiadu, a nalegał 
też na odwołanie go z Warsza­
wy.

Maluca w śledztwie miał się 
przyznać, te  w Poznaniu załatwił 
mieszkanie konspiracyjne <L'a ta­
kich, którzy zgłoszą się o pomoc. 
Taką samą „chatę" (schronienie) 
zorganizować miał Maluca w Lu­
blinie u studenta Czomija, o któ­
rym wiedział, że jest członkiem 
O U. N. Z zeznań Malucy wyni­
kało, że widział się z Łebedem 
we Lwowie w maju i na skutek 
polecenia Bandery zetknął go z 
Pidhamym. Maluca podawał Ben­
derze adresy przygotowanych mie­
szkań konspiracyjnych i w Po­
znaniu i w Lublinie.

Oskarżony Pidhajny — według 
aktu oskarżenia — od grudni* 
1933 r. organizował na rozkaz 
Bandery zamach na podkomisarza 
straży więziennej we Lwowie 
Kossobudzkiego za znęcanie się 
nad więźniami Ukraińcami. G4v 
szukano na ochotnika, -  wyko­
nawcą zamachu zgłosił się Grze­
gorz Maciejko. Gdy Bandera do­
wiedział się o zgłoszeniu Maciej­
ki, powiedział, że ten zamach jest 
nieaktualny, lecz zażądał widze­
nia z Maciejką. Widzenie to od­
było się w obecności Pidhajuego.

DOKOŃCZENIE NA STR. 3-ej.
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Głosy opinii

Jest w Polsce bardzo dużo 
kwastyj aktualnych, najważniej­
szych a bolesnych. Każda bied 
nie wobec zasadniczej kwestji, 
zahaczającej o istotę ustroju: 
kwestji braku pracy i chleba 
dla miljonów ludzi, pozbawio 
nych środków do życia. Z tą za­
sadniczą sprawą wiąże się z je­
dnej strony wołanie o jaknajszer 
szą amnestję, o amnestję dla 
więźniów, których nazwaliśmy 
„kryzysowymi"; więźniów, do 
których można w pełni za stos o 
wać powiedzenie Oskara Wil- 
de'a że „nie grzech, ale głód jest 
ojcem współczesnej zbrodni". O 
tych więźniach szeroko pisaliś­
my, Wincenty Rzymowski, Pa­
weł Hulka - Laskowski i ja w 
„Kurjerze Porannym" i z głosa­
mi naszemi solidaryzowała się 
cała prasa (z jedynym niechluj­
nym wyjątkiem „IKC."). Ta za­
tem sprawa — konieczność am- 
nestji dla więźniów kryzyso­
wych — przeniknęła już jakoś 
do głębi świadomości społeczeń­
stwa, w swej większości dotknię 
tego przecie kryzysem i jego 
skutkami.

Ale jeżeli wołamy o amnestję, 
amnestję jaknajszerszą, nie ułam 
kową, pełną — to w pierwszym  
rzędzie mamy na względzie wię 
źniow politycznych, a szerzej 
biorąc — więźniów ideowych. 
Ludzie, skazani za odrębne re­
ligijne wierzenia i  kulty, inne 
niż w ielkie panujące wyznania; 
antyroilitaryści, to znaczy kon­
sekwentni wyznawcy Chrystuso­
wej zasady: „nie zabijaj!” —  nie 
są to w ięźniowie polityczni, ale 
temniemniej są to więźniowie 
ideowi,
z pobudek natury ideowej wcho 
drący w  konflikt z tym lub in­

nym paragrafem prawa.
Otóż dla tych więźniów, dla 

więźniów ideowych, w iększość 
których w  Polsce stanowią w ię­
źniowie polityczni, wołamy w 
pierwszym rzędzie o amnestję.

Niestety, wpływy prądów, 
społecznie - reakcyjnych, nurtu­
jących tak jaskrawo już w pier­
wszych latach po wielkiej woj­
nie europejskiej, — prądów, któ 
re osiągnęły zwycięstwo we 
Włoszech, Niemczech, Austrji, 
Węgrzech i t. d., infiltrują się 
tak bujnie i agresywnie do Pol­
ski, że trudno jest osiągnąć je­
dnolitą ocenę konieczności am- 
nestji dla więźniów politycz­
nych. jak ją osiągamy już dla 
więźniów kryzysowych. W roku 
1933, w wychodzącym wówczas 
tygodniku „Epoka” udało mi się 
wypowiedzieć dość swobodnie 
pogląd na sprawę więźniów po­
litycznych w związku z regula­
minem więziennym z r. 1931, 
który wtedy zaczęto wprowa­
dzać w życie: udało mi się wte­
dy wypow'c4z!c  ̂ sw °j sąd o
tym regulaminie, nowość które
go polegała na równaniu więź­
niów politycznych ze zwykłymi: 
uważałam i uważam tę tenden­
cję za wielką plamę, wielką wi­
nę w stosunku do najlepszych 
tradycyj historii i kultury pol­
skiej. w  stosunku do całego dłu 
giego okresu walk polskich o 
wyzwolenie narodowe. Wtedy 
też usiłowaliśmy w „Epoce wy- 
prowadzić na światło dzienne tę 
oczywistą prawdę, więźnio­wie polityczni, walcząc o  zmia­
nę ustroju, niewątpliwie spełnia­
ją w sensie społecznym rolę pio­
nierską. Oczywiście, żeby sta- 
°ąó na tem stanowisku, trzeba 
spojrzeć na tę kwcstję „sine ira 
et studio" (bez gniewu i zawiś­
ci). Trzeba przytem potrafić zro
zumieć, że kwestja państwowe­
go bytu i trwania Polski nie jest 
związana z tym ustrojem gospo­
darczo - społecznym; trzeba się 
zastanowić nad tern, te Polska 
przechodziła już różne ustroje— 
i feodalny, j wczesny kapitalizm, 
nie mówiąc już o dawniejszych; 
Polska przetrwa i ten ustrój, 
wyjdzie poza ten ustrój i dalej 
będzie istniała. Gdyby ta kwe­
stja mogła zostać należycie po­
jęta i przetrawiona, nie byłoby 
powodu do tak zaciekłej walki z 
ludźmi, kroczącymi w pierw­

szych szeregach zmagań o zmia 
nę ustroju; ustroju, który nawet 
podług opinji katolickiego du­
chowieństwa „złamał już swój 
stos pacierzowy”. (Tak pisał bi­
skup Kubina w „Rzeczypospoli­
tej”)

Jeżeli zaś trudno jeszcze o 
powszechne ustawienie się na 
takiem stanowisku, to przynaj­
mniej zrewidować należy kwe- 
stję stosunku do więźniów poli­
tycznych w Niepodległej Polsce. 
Znam carskie więzienia i znają 
je dokładniej, bo dłużej odem- 
nie ludzie, którzy bywali już w  
Polsce najwyższymi dostojnika­
mi. Wiedzą, jak i ja, że więzteń  
polityczny miał w  carskiem wię 
zieniu Rosji odrębne prawa i 
przywileje z tego tytułu, że t. 
zw. „przestępstwo" jego wyni­
kało z ideowych pobudek.

— Czem że się to dzieje, że u 
nas regulamin, nie wyodrębnia­
jący więźniów politycznych zos­
tał przyjęty w reku, kiedy w 
składzie rządu zasiadało conaj- 
mnicj dwóch długoletnich kator 
żników politycznych? (r. 1931). 
Czem że się to dzieje, że dziś w 
naszych więzieniach uprawia się 
w stosunku do więźniów ideo­
wych, których obrabowaliśmy z 
należnej im nazwy i przywile­

jów, metodę poniewierania ich 
godności ludzkiej, metodę łama 
nia solidarności, miażdżenia cha 
rakterów w ich najpiękniejszych 
może, ludzkich, przejawach?

Bo gdy więzień, otrzymujący 
z domu lepsze paczki żywnościo 
we, chce się dzielić taką paczką 
z uboższymi towarzyszami, — 
to czyż jest to cecha charakte­
ru, którą należy łamać? Dlacze 
go uprawia się metodę fawory­
zowania i uprzywilejowywania 
ludzi, którzy okażą się dość sła­
bi, żeby odstąpić od wspólnej 
solidarnościowej akcji, którzy 
zadenimcjucją kolegów i t. d.?

Nie megę tu przytaczać w kró 
tkim artykule wszystkiego, o co 
chciałabym tu pytać i cobym 
chciała wyciągnąć na światło 
dzienne. Zatraciliśmy bowiem 
świadomość, że więzień polity­
czny jest jeńcem państwa i że w  
stosunku do jeńca obowiązują 
pojęcia honoru, „imponderabi- 
ljów" spętanych rąk. Czy dostoj 
hicy państwowi, którzy do dziś 
jak relikwję przechowują swe 
fotografje z goloną głową i kaj­
danami, — już nie pamiętają, że 
honor więźnia politycznego w y­
magał zawsze dzielenia się z to­
warzyszami wszystkiem  co dos­
tawał; że uważaliśmy zawsze za

kanalje i szmaty ludzi, którzy ła 
mali nasze głodówki, nasze ak­
cje solidarnościowe?

Pod tym względem aż od 
„Buntu w więzieniu irkuckiem”. 
gdzie brał udział Józef Piłsud­
ski, krwawiąc pod karabinami w 
imię solidarności więziennej, nic 
się nie zmieniło.

Czyn, popełniony z pobudek 
ideowych, zasługuje diziś jak za­
wsze na szacunek i (to konsek­
wencja!) — na odmienne trakto 
wanie.

Wstydzę się, ilekroć docho­
dzą mnie wieści z więzienia i 
boli to straszliwie, że stwier­
dzam, iż w carskiem, przeklą­
łem więzieniu przeklętej car­
skiej Rosji

lepiej honorowano pobudki 
ideowe.

Tam — bywały sporadyczne 
konflikty; — tu — przyjęto me­
todę.,..

W ołamy o jaknajszerszą am­
nestję dla więźniów ideowych. 
O rewizje traktowania tych w ię­
źniów. O zmianę regulaminu, 
nrzynoszacego ujmę naszym naj 
lepszym tradycjom.

HALINA KRAHELSKA

Przegląd prasy
Subsydia prasowe i... Bereza Kartuska

W niedzielę cytowaliśmy arty­
kuł „Polonji", w którym postawio­
ne zostały zarzuty prasie „sana­
cyjnej", a przedewszystkiem „Ga­
zecie Polskiej", „Kurjerowi Poran­
nemu" i „Słowu" wileńskiemu, źe 
pobierają znaczne sumy z kasy 
państwowej. Zaatakowane przez 
..Polonję" pisma, jak dotąd nie za­
reagowały. Jedynie „Czas" ujmuje 
się za również konserwatywnem 
„Słowem":

Nie będziemy zajmowali się wy. 
jazdami pani Hołówkowej do cięż­
kiego przemysłu, ani innemi, nie- 
znanemi nam faktami. Natomiast, 
z całą pewnością, biorąc c gwa­
rancję za wypisane tu  oskarżenie, 
musimy niestety nazwać fakt, po 
imieniu i oświadczyć, z nieuchy- 
laniem się, jak „Polonja”, cd od­
powiedzialności za ten nasz za­
rzut, że „Polonja" katowicka, jej 
wydawcy i  redaktorzy, stawiając 
„Słowu” wileńskiemu zarzut pobie­
rania z jakiegokolwiek państwo­
wego resortu, jakichkolwiek pań­
stwowych subwencyj, popełniła o- 
szczerstwo.
„Czas" oświadcza, że to sprosto 

wanie zamieszcza bez porozumie­
nia ze „Słowem". Test to wiec 

sprostowanie pośrednie.
Natomiast „Polonja" z dn. 17 

b. m. twierdzi:
Na zacytowane przez „Polonj>‘‘ 

pogłoski o wysokich subwencjach 
dla prasy sanacyjnej („Gaz. Pol 
ska", „Kurjer Poranny") dotych­
czas nikt nie odpowiedział. Żad-

Ludzie rozprostowują zgięte Karki

Uchwały niedzielne
Unji pracowniKów umysłowych

Drukujemy w całości uchwały 
niedzielnej Rady Naczelnej Unji 
związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych. Uchwały te za­
wierają szereg myśli, pojąć, idej— 
takich, które nasz ruch głosił od­
da wn a. Chcielibyśmy, żeby orga­
nizacje pracowników umysłowych 
zrozumiały możliwie rychło, że z 
TAKIEGO ujęcia położenia ogól­
nego kraju MUSZĄ wynikać kon­
sekwencje tak samo w dziedzinie 
POZYTYWNEGO Planu przebudo­
wy ustroju i  w dziedzinie POLI­
TYCZNEJ. Wtedy PRAWDZIWY 
„wspólny front" świata Pracy 
stanie się RZECZYWIŚCIE fak­
tem dokonanym.

*
W niedzielę obradowała w Warsza­

wie Rada Naczelna Unji Zw. Zaw. 
Prac. Umysłowych w składzie przed, 
stawideli wszystkich związków, na­
leżących do Unji, oraz przedsławi- 
deli okręgów z Wilna, Białegostoku, 
Lublina, Łucka, Lwowa, Krakowa, 
Katowic, Sosnowca, Radomia, Łodzi, 
Poznania, Częstochowy i Ostrowca 
Kiel.

Przedmiotem obrad Rady Naczel­
nej były sprawy obniżek płac i w 
związku z tem położenia ekonomicz­
nego Świata Pracy, ubezpieczeń spo­
łecznych, oraz Izb Pracy.

W wyniku całodziennych obrad 
powzięte zostały następujące rezolu­
cje:
W SPRAWIE OGÓLNEJ SYTUACJI

W ostatnich dniach Rada Mini­
strów uchwaliła szereg dekretów, 
których celem ma być osiągnięcie ró­
wnowagi budżetowej i ożywienie ży­
cia gospodarczego.

Rada Naczelna Unji ZZPU stwier­
dza, iż dekrety podatkowe zmierzają 
do osiągnięcia zamierzonych celów 
niemal wyłącznie kosztem warstwy 
pracowników umysłowych, państwo­
wych, samorządowych i prywatnych. 
Zastosowane zostały najłatwiejsze 
środki', krzywdzące i niesprawiedliwe 
w stosunku do warstwy pracowniczej.

Nadto zamierzone posunięcia nie 
osiągną swego celu, bowiem obniżą 
dochód rzeszy pracowniczej, której 
olbrzymia większość zarabia poniżej 
minimum egzystencji, oraz jeszcze 
gorzej uposażonych emerytów7, renci­
stów, wdów i sierot.

Bezpośrednim skutkiem tego posu­
nięcia będzie wielki spadek konsum- 
cji i dalsze pogłębienie trudności han­
dlu. przemysłu i rolnictwa.

Najbardziej niebezpiecznym skut- 
kiem dekretów obniżkowych będzie 
ostateczne załamanie wytrzymałości 
psychicznej społeczeństwa, które wi­

dzi od laż pięciu stosowanie tych sa­
mych środków, pomimo ich bezskute­
czności i przestało wierzyć w dalsze 
powodzenie realizacji programu tak
zwanej „deflacji", przynoszącego 
najszerszym masom nędzę, Państwu 
osłabienie gospodarcze, a  więc i siły 
obronnej, korzyści zaś jedynie nie­
licznym kategorjem uprzywilejowa­
nych.

Osiągnięcie równowagi budżetu 
Państwa nastąpić powinno na innej 
drodze, któ raby nie prowadziła dc 
ostatecznego wyniszczenia społeczeń­
stwa, a któraby nie czyniła równo­
wagi, osiągniętej za cenę tak dra­
końskich środków efektem wyłącz­
nie rachunkowym,

W zakresie środków fiskalnych, 
zamiast sięgać do deficytowych bu­
dżetów pracowniczych, należy:

1) usunąć nadużycia podatkowe, 
popełniane przez wielkie przedsię­
biorstwa i niezwłocznie ściągnąć 
należne z tego tytułu wielomiljonowe 
kwoty;

2) wydatnie ograniczyć fundusze 
reprezentacyjne, dyspozycyjne i 
znieść luksusowe inwestycje;

3) opodatkować dodatkowo wyższe 
dochody (niezależnie od źródła do­
chodu), poczynając od 600 zł. mie­
sięcznie, z zastosowaniem szybkiej 
progresji tak, aby dochody od 3000 
zł. były opodatkowane conajmniej w 
rozmiarze 50%;

4) znieść wszystkie dodatkowe po­
zabudżetowe wynagrodzenia z tytułu 
kumulacji stanowiska w służbie pu­
blicznej i odpowiednie kwoty, płyną­
ce z tego tytułu z instytucyj publicz­
nych i  prywatnych przeznaczyć do 
skarbu państwa;

5) całkowicie wstrzymać wypłatę 
emerytur emerytom, zarobkującym 
kwoty, przewyższające razem z eme­
ryturą podstawę ich wymiaru;

0) skonwertować pożyczki pań- 
sżwowe w kierunku obniżenia stopy
oprocentowania.

W zakresie środków, któreby mo­
gły przyczynić się do poprawy sy­
tuacja gospodarczej, Rada Naczelna, 
stwierdzając konieczność dokonania 
głębszych zmian gospodarczych i spo­
łecznych, jako jedynej drogi wyjś­
cia z obecnego impasu, uważa za 
niezbędne rozpoczęcie przez Państwo 
czynnej polityki gospodarczej.

W szczególności zdaniem Rady Na­
czelnej, wszelkie próby zrównoważe­
nia budżetu Państwa i poprawy sy­
tuacji gospodarczej będą bezskutecz­
ne, jeżeli nie będą im towarzyszyły 
następujące środki:

1) reglamentacja obiegu pienięż 
nego i towarowego,

2) kontrola społeczna produkcji', 
finansów i wymiany,

8) objęcie karteli pod zarząd pań- 
stwowo-społeezny,

4) obniżenie cen monopolowych i 
kartelowych,

5) obniżenie kosztów wszelkiego 
rodzaju pośrednictwa, oraz zniesienie 
zbędnego pośrednictwa,

6) przejęcie przez Państwo za za­

ległe podatki, należności publiczno, 
prawne i długi posiadłości wielko- 
roinych na cele reformy rolnej,

7) szerokie finansowanie celowych 
i użytecznych inwestycyj w drodze 
robót publicznych.

DALSZY CIĄG DOSŁOWNEGO 
BRZMIENIA UCHWAŁ PODAMY 

JUTRO.

nych wyjaśnień. Czyżby sądzono, 
że wydawanie grubych tysięcy na 
prasę sanacyjną to zjawisko nor­
malne? My nie przestaniemy tego 
piętnować, choć wiemy, że to już 
trwa od długiego czasu.
Wyjaśnień, czy sprostowań u- 

dzielić niewątpliwie winny bezpo­
średnio zainteresowane pisma.

*
* *

„Kurjer Poranny" walczy o am­
nestję. Odnosimy się do jego ak­
cji pozytywnie. Sami oddawna naj 
oierw zupełnie osamotnieni, dziś 
już w towarzystwie całej niezależ­
nej prasy i zgodnie z życzeniem 
większości społeczeństwa wołamy 
o uwolnienie więźniów politycz­
nych. Ostatnio w „Kurjerze Porań 
nym“ wystąpił p. Ruff, który do­
maga się szerszej ,niż w 1932 r., 
amnestji.

„Projekt, o którym dochodzą na* 
pogłoski, nie o wiele ma odbiegać 
w strukturze i rozmiarach od swo­
jej siostrzycy z 1932 r.

I dlatego też zgóry wątpić nale­
ży, czy, o ile wiadomości te są pra­
wdziwe, spełni projekt te zadania, 
jakie mu pragnęła wytknąć nara­
stająca potrzeba ogłoszenia pow­
szechnej amnestji.

Jeżeli bowiem amnestja stać się 
ma w zasadzie dobrodziejstwem 
dla szerokiej tylko rzeszy najdrob­
niejszych i drobnych przestępców, 
to praktycznie na stan zaludnienia 
wiezień żadnego wpływu nie wy­
wrze".
Uwagi zupełnie słuszne. Szero­

kiej. pełnej amnestji domaga się 
opinja publiczna. Jedną v!kO 
rzecz wytknąć musimy „Kurjero­
wi Porannemu" to, że zapomina 
on o obozie koncentracyjnym w 
Berezie Kartuskiej. To zapomnie­
nie podkreśla „Czas".

„Po śmierci min. Pierackiego 
„Kurjer Poranny” przyjął pozytw- 
nie Berezę Kartuską. Dziś jest ja­
sne, że nie ze strony polskiej pad! 
strzał do Zmarłego. Nie trzeba twP 
rzyć nowych więzień! — wołał pię­
knie Rzymowski. Ale nowe więzie­
nia tworzono i Rzymowski o test 
dobrze wie. Ale milczy. O Beresia 
pisał Antoni Słonimski, ale o Bera 
zie nie napisała nawet pani Kra* 
helska, nie napisze o niej RrymoW 
sld, nie napisze Hulka-LaskowsJd, 
no i nie pisze mecenas Ruff.

S-KK.

Proces o zabójstwo min. Pierackiego
fDokończenie ze str. 2 -e |)

Pidhajny wydal na rozkaz Bande­
ry zlecenie Kaczmarskiemu do­
starczenia dla Maciejki rewolwe­
ru. Rewolwer ten Pidhajny za­
niósł Banderze, a ten go wręczy* 
mężczyźnie, w którym Pidhajnv 
poznał Maciejkę. Kaczmarski mial 
dać znać Pidhajnemu, że „Gonta" 
(Maciejko) „wyjechał do W arsza­
wy na Pierackiego". Akt oskar 
żenią mówi, źe, jak wynikało zza  
znań Pidhajnego, w związku z po 
bytem min. Pierackiego na Ins­
pekcji mówiono, czy „nie datobv 
się co zrobić", ale zaniechano t e ­
go spowodu braku wadomości co 
do terminu przyjazdu ministra.

Jak  wynika z aktu oskarżenia, 
Kaczmarski widział się z Maciej­
ką w pierwszych dniach liipca we 
Lwowie. Maciejko miał mu się 
chwalić, że był w Warszawie i brał 
udział w zabójstwie ministra. Ma­
ciejko miał mówić Malucy, że 
choiał rzucić bumbę, ale zorjento- 
wał się, £e ona może nie wybuch­
nąć, więc użył rewolweru. Opisał 
ucieczkę, twierdził, że rewolwer 
rzucił do rzeki. Maciejko miał mó­
wić, że mieszkał w Warszawie po 
ozątkowo, jako Stefan Kaliński, a 
potem jako Włodzimierz Olszań- 
ski. Dzień zamachu nie był zgóry

Dziś w e wtorek 
w  O P E R Z E

TRUBADUR
S za lrań sk a , P latdw na, 

Bevel, Maj
WIELKI BALET

Ceny od 30 gr. do 5 *Ł

upianowany i w ostatniej chwili, 
postanowiono go przyśpieszyć w 
związku z wiadomością o areszto­
waniach Ukraińców w Krakowie. 
Według słów Maciejki, zwierzchni 
kiem jego w Warszawie by. Skyba

Maciejko prosił Malucę o pie­
niądze i pomoc w przedostaniu się 
do Czechosłowacji. Maciejko umó 
wić się miał z Mahitą, że wyjedzie 
w okolice Sławska w Czechosło­
wacji. Maluca wyjechał do Syno- 
wodrka, a Maciejko miał wyje­
chać po nim. Maciejko wyjechał, 
ale wrócił niebawem. Kaczmarski 
dał mu nocleg, kilka złotych i re­
wolwer. Maluca przy nowym zet­
knięciu się z Maciejką, znalazł mu 
nowe mieszkanie a następnie wy­
ruszył z nim z Synowodzka do Ja- 
siny. W Jasiaie Maluca spotkał się 
z Jarosławem Baranowskim, człon 
kiem OUN, stale mieszkającym w 
Czechosłowacji. Z polecenia Malu­
cy z Jamny udał się Jarosław Rak. 
który razem z Zarycką i niejaką 
Święcicką, odprowadzili Maciejkę, 
który przedstawiony był jako „Bo­
hdan”, przez W orotiankę do gra­
nicy czeskiej górami. Czekał tam 
jakiś osobnik, z którym ów „Boh­
dan" poszedł dalej i znikł.

Śledztwo stwierdziło, iż Grze­
gorz Maciejko, urodzony w r. 1913, 
ukończył 7 klas szkoły powszech­
nej i kurs wieczorowy w szkole za 
zowąd owej w oddziale metalowym. 
Od r. 1929 Maciejko był we Lwo­
wie i mieszkał u ciotki. Jakiś czas 
pracował w pracowni instrumen­
tów muzycznych, potem w zakła­
dzie cynko - litograficznym, jako 
chtop’ec na posyłki. W okresie od 
października 1933 r. do lutego 
1934 r. Maciejko był aresztowany 
we Lwowie za udział w OUN, ale 
śledztwo zostało umorzone, wsku­
tek braku dostatecznych dowo­

dów. W początku czerwca 1934 * 
Maciejko, który przez dłuższy czas 
był zdenerwowany, wyszedł ł wię­
cej nie powrócił. Zostawił kartkę, 
że wyjeżdża na urlop. Wziął ze so­
bą ubranie popielate, 2 pary spo­
dni t zielonkawy płaszcz, oraz ko­
szule szyte w zakładzie św. Win­
centego we Lwowie z mankietami 
przypinanemi na guziczki (takie 
same, jakie znaleziono w teczce Ol 
szańskiego).

Ciotka Maciejki Czuczmaczowa 
pozmała koszulę oraz ręcznik, po­
zostawiony przez Olszańskiego w  
schronisku. Adler, właściciel skle­
pu, gdzie był kupiony płaszcz Ma­
ciejki, poznał płaszcz, znaleziony 
na klatce schodowej w domu przy 
ul. Okólnik.

Na podstawie śledztwa ustalono,
że zabójcą jest Maciejko.

Akt oskarżenia stwierdza, że Ma 
ciejko dokonał zamachu, jako czło 
nek OUN., korzystając z pomocy 
okazanej przez Malucę, Pidhajne­
go, Knatkiwską, Karpynieca, Kły- 
myszyna i że następnie Maciejko u- 
krył się przy pomocy Malucy, Czor 
nija, Myhala, Kaczmarskiego, Ra­
ka 1 Zaryckiej.

•  •
*

O godz. 3.80 Sąd zakończył odczy­
tywanie pierwszej części aktu oskar­
żenia zawartej na 44 stronicach druku 
i posiedzenie odroczył do dziś do 10 
rano. Dalszy ciąg oskarżenia poda­
my w miarę jego odczytywania.

DBASZ O ZDKOW/E,
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Na froncie gospodarczym
Uwagi

DOOKOŁA PROGRAMU RZĄDU, j ności.
Tezy gospodarcze Rządu p. Kościał- Autor zwraca jeszcze uwagę na 
kowskiego zostały w sferach kapita- j wyjątkowo niski stan spożycia ziem 
listycznych przyjęte naogól przychyl­
nie, podobnie, jak pierwsze posunie* 
cia w tej dziedzinie. Coprawda „Po.
Utyka Gospodarcza" (zesz. S) kwe- 
stjonuje tezę p. Kwiatkowskiego o 
„umiarkowanym zysku", twierdząc, 
że celem życia gospodarczego — wi­
nien być W IELKI, JAKNAJW 1ĘK- 
S Z Y  ZY SK  (co z punktu widzenia 
kapitalistycznego jest całkiem logicz­
ne), lecz naogól powtarzamy, przyję­
cie jest przychylne.

Czy jednak ludzie ci, którzy powin­
ni orjentować się we wpływie no­
wych świadczeń mas pracujących (na 
„rzecz równowagi budżetu"), na han­
del, przemysł i  beznadziejność ME­
CHANICZNYCH CIĘĆ nie uświada- 
miają sobie, jaki może być efekt 
„integralnej deflacji". Czy wierzą, 
łe  „skutecznie przeprowadzona" de- 
flacja odtworzy równowagę gospo­
darczą?

„Przegląd Gospodarczy" przyzna­
je, że metoda osiągnięcia przez Rzpd 
róumoioagi „nastręczy zapewne nie­
jedną wątpliwość?*, lecz tlómaczy, że 
Rząd sięgnął do tych źródeł docho­
du, „które jako najbardziej płynne 
przedstawiają z punktu widzenia 
Skarbu, największą wydajność..."

Wspomniana „Polityka Gospodar.

197 kg. we Francji) jest miarą nie-] W Z. S. S. R. przez 3 ostatnie la- 
dojadania i złego odżywiania się lud- ; ta  bilans handlowy z zagranicą dał

1 dodatnie saldo na sumę 450 milj. ru ­
bli, długi z tytułu handlu zagranicz­
nego spadły z 1.400 milj. rubli w 
1931 r. do 120 milj. rubli w 1935 r.

wschodnich, przypominając słowa p. 
Kwiatkowskiego o „dwóch państ­
wach" gospodarczych, z których je­
dno — Wschód Polski nie został je­
szcze przez przemysł zdobyty.

Autor przestrzega, że sama spra­
wa przewozu, że obniżka taryf kole­
jowych nic rozstrzyga tego problemu 
i jest on skomplikowany, wymaga 
ulepszenia metod produkcji, zbliżenia 
spożywcy do konsumenta (redukcji 
kosztów pośrednictwa) i  t. p.

Dodajmy, że wzrost spożycia kra­
jowego wymaga posunięć całkiem od­
miennych od ścigania „równowagi na 
niskim poziomie". W.

Kronika polityczna św ia ta .

Z g o n
zna eg o  m is jo n arza

W Chicago zmarł nagle w 72 
roku życia misjonarz protestancki, 
William Sunday, jeden z najpopu

Z. S. S. R. wykazuje wzrost produk- larniejszych postaci w Stanach Zje 
ii srebra (100 mili. rubli rocznie) i nrrńlnic jakocji srebra (100 milj. rubli rocznie) 

zajmuje pod tym względem drugie 
miejsce w świecie.

dnoczonych, znany ogólnie 
„Billy Sunday".

Z kraju
BILANS BANKU POLSKIEGO za 

pierwszą dekady listopada wykazuje 
m. in.: zmniejszenie zapasu złota o 
7,2 milj, zi. do sumy 446,5 milj. z.. 
Stan pieniędzy zagranicznych wyka­
zuje wzrost o 4,2 milj. zł. do 215 milj 
zł. Obieg banknotów zmniejszył się o 
46,5 milj. zł. do 1.000,4 milj. zł. Po­
krycie 42%.

MONET SREBRNYCH I BILONU

W e Francji
Groźba powodzi

powodzi. 20 osób sikazano.
Ulewne deszcze, połączone z  o- 

berwanaem się chmur, wyrządziły 
wielkie szkody w pobliżu Marsy- 
Ijii. Na lioji Marsylja -  Grenoble 
tor został podmyty w pobliżu sta­
cji Vobc. Pociągi muisizą być kiero­
wane inną drogą. W Le Havre sza 
lała w niedzielę gwałtowna burza. 
Parowiec Cunard Line „Ausonia" 
nie mógł wpłynąć do portu. Holow­
nik wysłany naprzeciwko parow­
ca, uległ uszkodzeniu. (ATE).

Paryż, 18 listopad. (ATE). Wody 
Rodanu wzbierają nieprzerwanie.
W ciągu nocy z niedzieli na ponie 
działek poziom rzeki podniósł się 
o dalsze 30 cm. i w pobliżu Avi­
gnon: doszedł do 6,80 cm. Od 84 lat 
nie zanotowano tak wielkiego przy 
boru wód. W wielu miejscowoś­
ciach połączenia telefoniczne i ka­
ble elektryczne zostały zerwane.
W Avignon i Okolicy policja aresz 
towała około 100 rzezimieszków, 
którzy plądrowali domy, opuszezo 
ne przez mieszkańców w obawie

Kącik radjowy

cza'
prywatni ponieśli 
ofiary mniejsze od rolników, robot­
ników (na to zgoda!)..., przedsię­
biorców (!?) i wierzycieli (czy szla­
chetny autor nie zna przysłowia: 
„nim tłusty schudnie, chudego djabli 
wezmą"?) — zastrzega, że obniżkę 
plac (drogą nowych obciążeń) nale­
ży rozpatrywać nietylko z punktu 
widzenia skarbowego (jako źródło no 
wych dochodów Skarbu Państwa), 
ale również socjalnego i  gospodarcze­
go, albowiem, zniżka plac „usztywnia" 
powstałą część płac; oo jest niepo­
żądane.

**
*

,(Polska Gospodarcza“ powraca w 
artykule p. C. P. do niskiego stanu 
spożycia w Polsce.

Przypomina się, ze spożycie żelaza 
na 1 mieszkańca rocznie wynosiło w 
1933 r. 11,6 kg. (w Niemczech — 
105 kg., Frencji — 193 kg., Anglji— 
159 kg., St. Zjedn. — SOS kg.). Spo- 
życie produktów naftowych (1935)— 
9,7 kg. na głowę (150 kg. we Fran­
cji, 55 kg. w Niemzech, 38,S kg. w 
Czechosłowacji). Spożycie węgla 
(1935) 555 kg. (wraz z bykietami i 
koksem, gdy w Belgji 3,175 kg., A n­
glji — 3.370 kg., w Niemczech — 
3.001 kg., Francji — 1.559 kg., w 
Szwecji, która własnego węgla nic 
posiada — 1.233 kg.). Zużycie prądu 
elektrycznego wynosi iv Polsce (1933) 
79 kilowatów (193 kw. w Czechosło­
wacji, 356 we Francji, 505 w Niem­
czech, 509 w Belgji, 1.219 w Szwaj- 
earji).

Niskie spożycie cukru (9,8 kg. w  
Polsce w latach 1930—33, 23,2 w
Niemczech, 50,3 kg. w Holandji, 57,9 
w  Anglji, 58,5 w Danji), oraz psze­
nicy (51 kg. w Polsce w latach 1930- 
S3 wobec 75 kg. w Niemczech, 120 
kg. w Anglji, 175 kg. we Włoszech,

urzędnicy ■ szyły się d<vhody budżetowe,
„u-asadn ją , _ kruxusu ' wvn°siłv 169.2 milj. zł. wobec 172,5m czarne kryzysu  m,I{ p„ ed rok;em '

Pogorszenie sytuacji zaznacza się 
również po stronie wydatków, które 
wzrosły (197,1 mili. zł. wobec 179.5 
milj. zł. przed rokiem), głównie na- 
skutek wzrostu obsługi długów pań­
stwowych (26,5 milj. zła wobec 8,9 
milj. zł.).

Ze świata

K d n . i l ' S  1,#. L  poco TE PRZERWY?
DEFICYT BUDŻETOWY na paź- List radiosłuchacza,

dziernik wynosi 27,9 milj. zł. i jest] Korzystając z „Kącika Radjowe- 
wyższy nieco niż przed rokiem, gdv go", chcę zwrócić się za pośrednic- 
wynosił 27,7 milj. zł. W porównaniu , , , .. , _ i V • ,
z r. ub. (październik 1934) zmniei- *wem redakcji do Polskiego Radja z

gdyż zapytaniem, które niewątpliwie in­
teresuje nietylko mnie, ale tysiące 
ludzi. Program radjowj', nadawany 
przez rozgłośnie warszawską i pro­
wincjonalne nie jest zbyt bogaty i 
zbyt urozmaicony, choć przyznać 
trzeba, że ostatnio daje się zauwa­
żyć pewna poprawa. Do wszystkich 
braków dochodzi jeszcze jeden, dość 
ważny.

Radjo zaczyna nadawać program 
dość wcześnie, bo już o godz. 6.30. 
Po pieśni porannej i gimnastyce na­
stępuje muzyka lekka, która trwa 
całą godzinę. Odbywa się to akurat 
w tym czasie, kiedy ludzie starsi wy 
bierają się do pracy, a młodzież do 
szkół.

O godzinie 8.10 radjo milknie i nie 
odzywa się aż dó godz. 11.57. P rą  
wdopodohnie dyrekcja Radja przy­
puszcza, że we wszystkich domach 
Warszawy i Polski niema zupełnie 
nikogo, ktoby chciał słuchać radja. 
A właśnie w tym czasie wszystkie 
żony i matki, które wyprawiły już 
swych domowników do pracy czy 
szkoły, mają trochę wolnego czasu i 
chętnie posłuchałyby jakiejś dobrej 
i ciekawej audycji. Mógłby to być ką­
cik dla kobiet, wskazówki gospodarcze 
czy nawet przegląd mody. Napewno 
znalazłyby się ciekawe tematy.

O godz. 13.30 znów druga przer­
wa. Tym rasem do godz. 15.15. Zu­
pełnie nie rozumiem, dlaczego radjo 
musi odpoczywać w tym czasie. Chy 
ba przemawiają tu  względy oszczęd­
nościowe. A. K.

OD REDAKCJI. Zamieszczamy 
poniższe uwagi, sądząc, że Dy­
rekcja Polskiego Radja sama w y­
jaśni przyczyny wprowadzenia 'ak 
długich przerw w audycjach. Je­
dnocześnie prosimy naszych czy­
telników o wypowiadanie się w  
sprawach programów i audycyj

Pod znakiem deflacji. Miarą po­
gorszenia sytuacji we Francji jest 
zarządzenie, podnoszące stopę dys­
kontową z 3 na 4 proc., a stopę zali­
czek pod zastaw papierów — z 4 do 
5 proc. Pozostaje to w związku zaró- 
wnie z ucieczka od pieniądza jak  i 
ucieczką kapitałów z Francji zagra­
nicę.

Niema o czem mówić. Holenderski 
minister de Graeff w czasie dysku­
sji' nad budżetem oświadczył że za- 
szłoroczna konferencja „bloku złote­
go" nie ziściła pokładanych w niej 
nadziei, wobec czego wznawianie 
konferencji byłoby bezcelowe.

Wielka Brytanja  w październiku 
r. b. ma rekordowe obroty handlu za­
granicznego, import wynosi 73.383 
tys. funtów i jest największy od lat 
4, eksport wynosi 39.865 tys. funtów 
i jest największy od la t 5.

Październik zaznaczył się również 
innym rekordem — ro-odukcia stali 
wynoszącą przeszło 907 tys. tonn jest 
—r wyższa od pro^ukcii m‘esie<-zna‘ 
w ciągu ostatnich 8 lat. Pozostaje te 
w związku z ożywieniem w przemy­
śle automobilowym.

W Niemczech według Inst. Bad 
łżoniunktur produkcją stali w ciaev 
7-u miesieev podniosła się o 101 
proc., walcownie zwiększyły działal­
ność o 14.5 proc. .Teyennv wywóz wo­
bec 1934 r. zwiększył sie częściotoo 
(węgla, żelaza, samochodów i t. p.) 
ale nie pokrył wwozu surowców w 
rozmiarach zeszłorocznych.'

W Czechosłowacji premier Hodża 
jako nlz-n gospodarczy Rządu wska­
zał- dążenie do obniżki stepy procen­
towe:. usunięcia przeszkód eksportu 
zmniejszenia liczby bezrobotnych i 
popierania robót inwestycyinych (3 
miliardy koron na rok przyszły w 
budżecie).

Jako młody człowiek, William 
Sunday był zawodowym footbali- 
słą. Pod wpływem słyszanych na 
ulicy kazań Armji Zbawienia, po­
rzucił zawód sportowy i został 
nastorem protestanckim.

we Franc i

radjowych. Uwagi na ten temat 
będziemy zamieszczali w naszym 
„Kąciku".

POGADANKA O CUKRZE.
Codzień wszyscy spożywamy cu 

kier i napewno wiele osób interesuje 
his tor ja tego tak dziś codziennego 
produktu i sposobu wytwarzania g i 
Cukier buraczany, który używamy, 
jest wynikiem wynalazku. Sto kilka­
dziesiąt lat temu nie znano go wca­
le. Używany był tylko cukier trzci­
nowy, bardzo kosztowny i rzadki 
produkt, nabywany w aptekach — 
jako kosztowne lekarstwo. Dnia 
19.11 o godz. 17 inż. Ludwik Awin 
opowie radjosłuchaczom o historji 
cukru i o wyrobie cukru buraczane­
go, a pogadanka ta  bezwątpiemia bę­
dzie dla radjosłuchaczy pożądanem 
wzbogaceniem swych wiadomości. 
TAŃCOWAŁA RYBA Z RAKIEM...

Audycja radjowa dla dzieci.
We wtorek dnia 19.11 o godz. 12.15 

młodsza dziatwa szkolna usłyszy 
przez radjo pełen humoru i dowcipu 
obrazek słuchowiskowy, pióra Bene­
dykta Hertza p. t. „Tańcowała ryba 
z rakiem...". Akcja toczy się wp iw -  
nicy, gdzie zostały zgromadzone na 
zimę różne jarzyny. W ochoczym 
tańcu krąży marchewka z grosz­
kiem, pomidor z cebulą, ćwikła z 
chrzanem... A z tych wesołych pio­
senek i dja'ogow dowiedzą się dzie­
ci, że jarzyny są zdrowe i trzeba je 
spożvwać... bez grymasów.
MUZYKA LEKKA W POLSKIEM 

RADJO
Dwie miłe audycje usłyszą radio­

słuchacze we wtorek dnia 19.11 o 
godz. 17.15 melodje z operetek i poi 
skie piosenki — w wykonaniu Ma­
łej Orkiestry Polskiego Radja pod 
dyr. Górzyńskiego z udziałem pieś­
niarki Zuzanny Karin; o godz. 20.10 
— lekką muzykę w wykonaniu or­
kiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota z udziałem Karola Hanu- 
sza. V/ programie orkiestrowym 
zwraca uwagę utwór H. Ailbouta— 
„Suita w stylu rococo".

Przy wyborach uzupełniających 
do Senatu w dep, Isere obrany 
został minister spraw w ewnętrz­
nych Paganon (radyk siej.) na 
rriiejcce zmarłego Vallier, rów­
nież rad. soc.

W Douby na senatora został 
wybrany b, minister spnaw.edii- 
wości Pernoi na miejsce zmarłe?r 
de Moustiera.

0  m a n d a t
d’a Mactfonalda

(PAT.). Rosbotham, obrany w 
okręgu Ormskirk (Lancaster) z 
grupy Macdionalda, gotów jest zło­
żyć mandat, aby na jego miejsce 
mógł wejść Ramsay lub Malcom 
Macdonald.

Decyzja zapadnie w tej sprawie 
w przyszłym tygodniu po rozmo­
wie Ramsay’a Macdonalda z Bald­
win em.

W obaw ie
przed oroteseu...

W dzielnicy Wilmersdorf w 
Berlinie znaleziono w jednem z 
mieszkań zatrutą gazem matkę z 
dwojgiem dzieci.

Jak się okazało, ojciec zostawd  
na moc otwarty kran od gazu, sam 
zaś popełnił samobójswo w oba­
wie procesu o sprzeniewierzenie.

List do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

W poczytnem piśmie Panów uka­
zała się w listach do Redakcji notat­
ka p. t .  „ P o c z to w a  sanacja". Ponie­
waż w notatce tej poruszono i moje 
nazwisko, przeto zwracam się z pro­
śbą do Sz Pana Redaktora o umiesz­
czenie w imię sprawiedliwość poniż­
szych kilku słów sprostowania.

1) Nie prawdą jest, iż jestem dzia­
łaczem Związku Prac. P  .T. i T. R. 
P. natomiast prawdą jest iż do żad­
nego Związku zawodowego na tere­
nie pocztowym nie należę, zaś osobi­
sty mój stosunek do Prezesa Związ­
ku Stangreciaka jest raczej nega­
tywny.

2) Z zarzutami stawianemi wice- 
Przewodn. Związku R. Grzybowskie­
mu, b. skarbnikowi Koła Warszawa I 
Witolinowi i sekretarzowi tegoż Koła 
T. Fitzemu absolutnie nie mam nic 
wspólnego i mieszanie mnie do sta­
wianych im zarzutów uważam za go­
dzące w moje imię.

3) Nieprawdą jest również^ iż je­
stem jednym z wybitnych działaczy 
B. B. W. R. na terenie pocztowym 
natomiast prawdą jest ,że do B. R. 
W. R. nie należę od 1930 r.

Dziękuję z góry Sz. Panu Redak­
torowi za zadośćuczynienie mej pro­
śbie łączę przy okacji wyrazy głęgo- 
kiego poważania.

WITOLD BORNHOLTZ.

U f iadom ofci
^portow e

L ek koatletyk a
MĘŻOWIE ZAUFANIA W LEK. 

KO ATLETYCE. W porozumieniu z 
zarządami Związków Okręgowych, 
zarząd PZLA ustali wkrótce nazwis­
ka mężów zaufania dla okręgów: 
warszawskiego, lwowskiego, białostoc 
kiego, łódzkiego, poznańskiego, kato­
wickiego i krakowskiego.

Zadaniem „mężów zaufania" bę­
dzie kontrola pracy zawodników, opi 
njowanie ich potrzeb itd.

V IGRZYSKA KOBIECE W 
WARSZAWIE. Na ostatniem posie­
dzeniu zarząd Polskiego Związku Lek 
koatletycznego postanowił zawiado. 
mić Międzynarodową Federację Spor 
tu Kobiecego, że w zasadzie zgadza 
się 'na organizację V światowych 
Igrzysk Kobiecych 1938 r. w Polsce, 
z tern jednak, że ostateczną odpo­
wiedź zastrzega sobie do roku przy­
szłego, na Międzynarodowym Kon­
gresie Federacji.

Pitka nożna
TABELA LIGOWA. Ruch mi­

strzem Ligi przed Pogonią i  Wartą 
Z Ligi spadają Cracovia i  Polonia. 
Tabela ligowa przedstawia się obec­
nie następująco: 1) Ruch mistrz Pol 
ski 20 meczów 26 pkt., st. br. 37:26j 
2) Pogoń 20 meczów 25 pkt. st. br. 
55:31, 3) W arta 20 meczów 24 pkt., 
st. br. 50:33, 4) Wisła 18 meczów 20 
pkt., st. br. 47:36, 5) ŁKS. 20 me­
czów 20 pkt. st. br. 30:34, 6) Śląsk 
19 gier 20 pkt., st. br. 32:40, 7) Gar 
bam ia 19 gier 18 pkt. st. br. 86:30 
8) Warszawianka 18 gier 18 pkt. st. 
br. 28:32, 9) Legja 20 gier 18 pkt. 
st. br. 32:46, 10) Cracovia 20 gier 
17 pkt. st. br. 34:34. 11) Polonia 20 
gier 8 pkt. st. br. 18:54.

W ten sposób m .-trzem Ligi został 
Ruch przed Pogonią i W artą. Ruch 
mimo remisu z Cracovią utrzymał 
pierwsze miejsce dzięki porażce Po­
goni z Wartą. Los Polonji podzieliła 
drużyna Cracovii, która była pierw­
szym mistrzem Polskj. Cracovia mia 
ła pecha, walczyła bowiem doskona­
le z Ruchem. Wystarczyłaby Craco- 
vjii jedna jeszcze bramka zdobyta 
na Ruchu, a Cracovia utrzymałaby 
się w lidze — spadłaby wtedy droży 
na Legji. Na czwarte miejsce najwię 
ksze szanse posiada Wisła, znajdują, 
ca się w dobrej formie.

Na miejsce Cracovii i Polonji do 
Ligi wejdzie drużyna śląska Dąb, a 
zatem w roku przyszłym w mistrzo­
stwie grać będzie 10 klubów, przy- 
czem tylko jeden będzie spadać a je­
den wchodzić.
T e n l s s

nSŁOSTEMIft LEKARSKIE
Lekarz-dentysta

Taieusz Rozenwein
i ó r a w i a  2 1 ,  t e ł .  9.49-91.

K siążka eg zo ty czn a
ARKADY FIEDLER: Ryby śpie­

wają w  Ukajali. Warszawa, „Rój", 
il935; str. 242.

P. Fiedler jest miłośnikiem eg ­
zotycznej przyrody i człowiekiem 
szczęśliwym, który co kilka lat 
pozwolić sobie może na dalekie 
wyprawy, choćby do dzikich ste­
pów Peru i Brazylji, gdzie Ama­
zonka toczy swe majestatyczne 
wody, gdzie ryby śpiewają w  fa­
lach jej dopływu —  Ukajali, gdzie 
wspaniała i rozrzutna pryroda pod 
zwrotnikowa zachwyca przybysza 
cudownie kolorową różnorodnoś­
cią kwiatów, ptaków i motyli. Tyl­
ko człowiek — jak stwierdza p. 
Fiedler— człowiek miejscowy jest, 
wśród tego oszałamiającego prze­
pychu przyrody brazylijskiej, smut 
ny, chory i wynędzniały. Taka np. 
scena: Do pustynnego wybrzeża 
przvbija statek rzeczny, którego 
kapitan i właściciel dostarcza za­
razem ogrodnikom niezbędnych ar­
tykułów i towarów; zbliża się ja­
kiś trapiony gorączką malaryczną

osadnik, prosząc o porcję — chi­
niny; niestety, kosztuje to cztery 
role, chory ma tylko trzy; nie po­
magają błagania nieszczęśliwca, 
ani jego złorzeczenia; statek ru­
sza dalej, a z nim nadzieja i moż­
ność ratunku. Dziwimy się trochę, 
że w obliczu tej potwornej sceny 
autor pozostał obojętny: chodziło 
tu tylko o sumę, równą jednemu 
złotemu.

Wśród wielu ciekawych rozdzia­
łów żywo i z talentem opowiada- 
cza napisanej książki sporo re- 
fleksyj budzą karty, poświęcone 
sprawom niewolnictwa, panujące­
go swobodnie na tych dalekich 
terenach: plantatorzy urządzają
poprostu wyprawy zbrojne na sie­
dziby indjan, mordują mężczyzn 5 
starsze kobiety, jako zdobycz zaś 
biorą chłopców 1 0 — 12-letnich i 
młode diewczęta. Gdy chłopcy do­
rosną, otrzymują kawałek ziemi i 
trochę narzędzi, za co muszą ofia­
rować plantatorowi swoją pracę. 
Odrabianie tego „długu", natural­
nie, nigdy się nie kończy, planta­
tor ma stale wiele arcy-tanich rąk

roboczych, a gdy indjanin zbuntu­
je się i ucieknie, czujne w tym w y­
padku władze odstawiają go w łaś­
cicielowi, jako „nieuczciwego 
dłużnika". Tak to prezentują się 
cuda egzotycznej Ukajali od stro­
ny obyczajowej i gospodarczej.

N ow y z e sz y t  
„N iep od leg łości”

Ukazał się 32 zeszyt czasopisma 
„Niepodległość" (tom XII zesz. 3).

W zeszycie tym znajdujemy 5 dal­
szych listów Józefa Piłsudskiego z 
lat 1894 — 1895, dotąd zupełnie nie­
znanych. Trzy z nich pisane są do 
Zw. Zagr. Socjalistów Polskich, a 
dwa do Aleksandra Sulkiewicza. — 
Przypisy opracowali Leon Wasilew­
ski i Władysław Pobóg - Malinows­
ki.

Dział artykułów otwiera praca dr. 
Marji Złotorzyckiej p. t.: „Jarosław 
Dąbrowski a Legjon Polski w Lio- 
nie" (1870 — 1871), która jest frag 
mentem dziejów emigracji polskiej 
we Francji. Tematem pracy jest two 
rzony w Lidnie w czasie oblężenia 
Paryża Legjon polski, na którego 
czele miał stanąć Jarosław Dąbrow­
ski. Na skutek niechęci Rządu fran 
cuskiego, niedołęstwa organizatorów 
i wreszcie intryg rosyjskich, legjon

nie spełnił swego zadania i spi'awa 
skończyła się bardzo niesławnie.

Swoje wspomnienia o procesie L. 
Waryńskiego w roku 1878 w Krako 
wie, zatytułowane „Pierwszy posiew 
Socjalizmu w Galicji", skreślił dr. 
Szczepan Mikołajski, jeden z oskarżo 
nych w tym procesie.

Józef Madey i Michał Laskowski 
w artykule p. t.: „Ruch wolnościo­
wy młodzieży szkolnej w Sandomie­
rzu" (1899 — 1906), szukając gene­
zy strajków szkolnych w zaborze ro ­
syjskim, sięgnęli aż do podłoża, na 
którem bunt się zrodził. W tym celu 
szczegółowo przedstawiają ucisk — 
atmosferę i warunki życia w jakich 
młodzież wzrastała i na tern tle o- 
uisują jej patriotyczne poczynania.

Dokończenie niezwykle realistycz­
nie ujętego opisu straszliwej podró­
ży „etapem" na Sybir, pobytu na ze. 
słaniu i ucieczki, znajdujemy we 
wspomnieniach Stanisława Parkota- 
Wójta „W. N. Z. R„ katordze i na 
Sybirze".

Dalszy ciąg pracy Franciszka Żur 
ka „Powiat Krasnostawski w walce 
o wolność", obejmuje lata 1916 — 
17 i stanowi szkic dziejów Krasnos­
tawskiego obwodu P. O. W., opraco­
wany już nietylko na podstawie ust­
nych relacji ale i na podsdtawie akt

Inst. Badania Najnow,

WITMAN WYGRYWA Z TŁO- 
CZYNSKIM. Na krytym korcie teni 
sowym na Dynasach w Warszawie 
odbyły się pokazowe mecze tenisowe 
przy udziale czołowych tenisistów 
warszawskich. Najwłększem spotka­
niem był mecz między Witmanem i 
Tłoczyńskim, zakończony niespodzie 
wanie zwycięstwem Witmana w sto­
sunku 6:4, 7:5. _ ,

W pierwszym secie prowadził Tło 
czyński 4:2, ale Witman zdobył 4 
gemy z rzędu. W drugim secie pro­
wadzi Tłoczyński 5:0, a przy stanie 
5:3 ma setbola, mimoto  WPman rcz 
strzyga mecz na swoią korzyść.

W grze pań J. Jędrzejowska wy­
grała jednosetowe spotkanie z Neu- 
manówną 6:1, a w grze mieszanej pa 
ra  Jędrzejowska — Tłoczyński poko 
nała w jednosetowem spotkaniu pa­
rę Neumanówna — Witman w sto­
sunku 6:3.
Gry soorfiowe

z archiwum 
Hist. Polski.

Ostatnim w dziale artykułów jest 
zbiór bardzo ciekawych wspomnień 
Stanisława Thugutta „Z dziepów taj 
nej prasy w Warszawie" (1914 —
1918) podający nigdzie nie zapisane 
szczegóły prac wydawniczych NKN-u 
i potem CKN-u.

W dziale „Dokumenty" znajduje­
my podane przez inż. Pawła Gródec­
kiego uchwały wieców, rezolucje i 
sprawozdania z zebrań, ilustrujące 
prowadzoną w 1905 roku przez mło­
dzież walkę o spolszczenie wyższych 
uczelni warszawskich.

W „Miscelleneach", dr. M arja Zło, 
torzycka streszcza kilka ciekawych 
artykułów z lat 1873 — 74 w spra­
wie ukraińskiej, a Eugenjusz Ajnen 
Idei podaje wspomnienie o Bronisła­
wie Głydziaku, członku organizacji 
bojowej PPS.

Uzupełniają zeszyt liczne ilustra­
cje, sprawozdania z nowszych wy­
dawnictw i bibljografja prac na te­
mat objęty programem „Niepodległo 
ś d “, jakie ukazały się w roku 1933, 
opracowana przez Halinę Zielińską.

AKADEMICY WARSZAWSCY BI­
JĄ  NIEMCÓW 30:27. W sali YMCA 
w niedzielę wieczorem rozegrany zo­
stał międzynarodowy mecz koszyków 
ki między niemiecką drużyną Deu­
tsche Studentenschaft Breslau a AZ o 
Wraszawa. Po ciekawej 5 zacierej wal 
ce wygrała drużyna warszawska w 
stosunku 30:27 (10:6). Njlepszym z 
drużyny warszawskiej był Kowalski. 
Sędziowali p p . Olszewski i

Nadto w siatkówce m ę s k i e j  YM* A 
pokonała AZS 2:0 (15:6 — 15:101, a 
w koszykówce kobiecej Polonia poko­
nała AZS 38:28 (18:4).
R6 2 n e w iadom ości

MIEJSKI OŚRODEK W. F. W 
KATOWICACH. W tych dniach na­
stąpiło otwarcie i oddanie do użytku 
nowozbudowanego gmachu_ Miejskie­
go Ośrodka WF w Katowicach przy 
ul. Raciborskiej.

Budowę gmachu Ośrodka podjęto 
w tym celu, aby dostarczyć spratow- 
cam pomieszczenia do zaprawy lek­
koatletycznej bez względu na porę 
roku na gimnastykę, na loikal pora­
dni lekarskiej, administracji ośrod­
ka i administracji poszczególnych 
objektów. Gmach składa się z 3-ch 
części: budynku centralnego, hali lek­
koatletycznej i sali gimnastycznej. 
Budynek centralny objemuje pomie­
szczenie dla skoszarowania około 40 
o só b , administrację ośrodka, szatnię, 
poradnię lekarską, pokój instrukto­
rów, salkę szermierczą i bokserską. 
Budynek centralny jest dwupiętro- 
wy, a pojemność jego wynosi 3.500 
:ntr.3

Z budynkiem centralnym połączo­
na jest z jednej strony hala lekko­
atletyczna wysokości 10 mtr., wymia­
ry 20x40 mtr., a z drugiej strony — 
sala gimnastyczna 12x24 mtr., wy­
sokości 7 mtr. Budynek jest wypo­
sażony w szereg urządzeń nowoczes­
nych: urządzenia sanitarne, wodę 
bieżącą ciepłą, centralne ogrzewanie, 
oświetlenie elektryczne itd- Na dachu 
sali1 gimnastycznej — duży taras. 
Koszta budowy wyniosły około 500 

tys. zł.
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Na Górnym Śląsku

Atmosfera na Śląsku jest zbyt
Procesy odsłaniają istniejącą zgnilizną

cieika...
Stosunki w ciężkim przemyśle 

na Górnym Śląsku, szczególniej w 
Nadzorach Sądowych i Zarządach 
Przymusowych domagają się na 
gwatt bliższego zainteresowania 
się niemi czynników miarodaj­
nych. Olbrzymie, idące w  setki ty • 
sięcy zL honorarja rolnych syndy 
ków w ciężkim przemyśle, doma­
gają się wyjaśnienia. Sam p. min. 
Kwiatkowski mówił niedawno o 
złodziejskidh pensjach gen. dyrek­
torów- Na Śląsku toczą się tez 
procesy, które odsłaniają zgnili­
znę moralną, jaka zakradła się w 
ostatnich latach na teren, który 
dawniej wyróżniał się swoją soli­
dnością.

Proces Radli cza dotyczył me­
moriałów o machinacjach niektó­
rych dygnitarzy „sanacyjnych". 
Radlicz został zasądzony, a me- 
morjały zginęły w szufladach pod 
zielonem suknem. Sprawa defrau­
danta Kazonia i jego spółki dotąd 
jeszcze nie została wyjaśniona pu­
bliczne. Wrzód w „Centralnej Tar­
gowicy" pękł wprawdzie, ale 
wszystkie instancje, które są zo­
bowiązane do informowania opi- 
aji publicznej o defraudacjach, 
milczą zawzięcie. Onegdaj znowu 
toczył się przed sądem w Kato­
wicach proces przeciwko adwoka­
towi Chorzelskiemu, oskarżone­
m u  o nadużycia przy licytacji w 
majątkach ks. pszczyńskiego. Ad­
wokat został zasądzony. I tu cho­
dziło o  bardzo poważne kwoty. 
Zaledwie ukończono proces Cho- 
rzelskiego odbył się drugi proces 
przeciwko adw. Askenazemu o 
zniewagę prokuratora Mehofera. 
Proces wywołał wielką sensację, 
ponieważ przez przewód sądowy 
przewijało się ciągle nazwisko 
głośnego defraudanta Kazonia, b. 
dyrektora Centralnej Targowicy.

Swego czasu wnieśli b. dyr. 
Targowicy p. Piotrowski i p. A- 
niołek z Mysłowic doniesienie 
przeciwko dyr. Kazoniowi o kary­
godne przestępstwa. Dochodzenia 
przeciwko Kazoniowi, prowadzo­
ne przez p. prokuratora Mehofe­

ra, zostały umorzone. Po pew­
nym czasie wpłynęło do Sądu A- 
pelacyjnego w Katowicach zaża­
lenie adw. Askenazego, który w 
zarzucił p. Mehoferowi stronni­
czość, bliską zażyłość z Kazoniem 
i udział w libacji w mieszkaniu 
Kazonia. Prokuratura w Katowi­
cach sporządziła w następstwie 
akt oskarżenia przeciwko adw. 
A., na rozprawie zaś ofiarował 
adw. Askenazy dowód prawdy.

Wnioski adw. Askenazego, zmie­
rzające w kierunku prowadzenia 
dowodu prawdy zostały częścio­
wo uwzględnione, świadek Do­
browolski zeznał, że w restauracji 
„Adrji" w Sosnowcu, której wła­
ścicielką jest żona Kazonia, wi­
dział wiceprokuratora Mehofera 
w stanie podchmielonym, gdy od­
zywał się do Kazonia poufale. 
Świadek Wosowicz zeznał w War­
szawie, że p. Mehoffer miał się 
wówczas w restauracji wyrazić: 
„Kaziu, dopóki ja 'estem prokura­
torem, to ci włos z głowy nie 
spadnie". Następnie jednak świa­
dek zeznania te wycofał, twier­
dząc, że słyszał to od świadka 
Dobrowolskiego. Inny świadek 
zeznał, że widział p. Mehofera, 
wychodzącego w towarzystwie 
Kazonia i adw. Pająka z domu, w 
którym mieszka p. Kazoń. B. se­
kretarz adwokata Paiąka z My­
słowic zeznał, że widział na biur­
ka adwokata Piątka teczkę, w 
której znajdowały się akta do­
chodzeń prokuratorskich przeciw­
ko osk. Kazoniowi.

Jako świadkowie, byli również 
przesłuchani adwokat Piątek i 
wiceprokurator Mehofer. Z ze­
znań tych świadków wynikało, że 
p. Mehofer żyje w dobrych sto­
sunkach z adw. Piątkiem, który 
jest jego dawnym kolegą. Pew­
nego dnia, gdy p. Mehofer bawił 
w mieszkaniu adw. Pająka, miesz­
czącym się w domu, w którym 
mieszka również Kazoń, ten o- 
statni wyszedł z mieszkania przy­
padkowo w chwili, gdy wychodzi­
li z tego domu również p. Meho­

fer i adw. Piątek. Zaprzeczyli oni, 
jakoby p. Mehofer bawił w m ie­
szkaniu Kazonia i brał udział w 
libacji, św ia d k o w ie  ci nie zaprze­
czyli, że akta dcćhodzeń widział 
s e k re ta rz  biura na biurku adw. 
Piątka, który fakt ten przedstawił 
w ten sposób, iż p. Mehofer po­
zostawił u niego teczkę na w ie­
szaku. Zaprzeczono również kate­
gorycznie, jakoby p. Mehofer w  
restauracji „Adria" w Sosnowcu 
miał się wyrazić: „Kaziu, dopóki 
ja jestem prokuratorem, to ci włos 
z głowy nie spadnie".

Taki był przebieg rozprawy. 
Adwokat Askenazy został zasą­
dzony na 4 miesiące więzienia z 
zawieszeniem kary.

Procesów takich jest ostatnio 
zbyt dużo na Śląsku. Świadczy to 
o bardzo ciężkiej atmosferze w 
tej dzielnicy. Czy miarodajne czyn­
niki nie chciałyby się bliżej zain-

Wiadomościz całe|Polskl
BESTJALSKI MORD 
W CZĘSTOCHOWIE

Z Częstochowy donoszą o tra­
gicznym mordzie, którego ofiarą 
padła 80-letnia Malina Dziecia- 
szek.

Sąsiedzi przybywszy do miesz­
kania staruszki, znaleźli ją bez 
życia. Stwierdzono, ie  została za­
mordowana ciosem, zadanym zly 
łu tępem narzędziem.

Staruszka broniła się rozpaczli­
wie, czego dowodzi przewrócony 
stół i porozrzucane papiery i do­
kumenty.

Przypuszczają, że mord nie ma 
podłoża rabunkowego, zbrodniarz 
bowiem pozostawił futro, nowe 
ubranie, a na stole 7 zł.

ŚMIERTELNA JAZDA 
„NA GAPĘ"

Na torze kolejowym pod stacją 
Międzyrzecz w Lubelskiem znale­
ziono Jar.kla Bekermana lat 23 z 
Lukowa z rozbitą głową. Przewie­
ziono go do szpitalu w Międzyrze 
czu, gdzie niebawem zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. Usta­
lono, że Bekerman jechał po-

konduktorem. W pewnej chwili 
stracił równowagę, spadł na tor i 
znalazł śmierć.

POD KOŁA POCIĄGU 
Między stacjami Rudnik a By­

strzyca ((Lubelskie) rzuciła się pod 
pociąg młoda dziewczyna Kazi­
miera Wajdówna z Telatyna i do­
znała strzaskania ręki, złamania 
nogi i pęknięcia szczęki. W szpita­
lu w Lubartowie dokonano ampu­
tacji ręki i nogi.

WYPADEK ŚPIĄCZKI 
W  ZAGŁĘBIU 

Śpiączka jest choroba niezwy­
kle groźną, występującą przewa 
żnie w  krajach gorących. Dziesiąt 
kuje ona ludność, ponieważ pra­
wie zawsze kończy się śmiercią.

Miejski wydzał zdrowia w  Sos­
nowcu w ub. tygodniu zanotował 
śmiertelny wypadek śpiączki.

Wypadek-ten wywołał duże za­
niepokojenie wśród władz, które 
w związku z tern wydały szereg 
zarządzeń ochronnych.

teresewać stosunkami, jakie tam 1 ciągiem bez biletu na stopniach 
panują? | wagonu, chcąc ukryć się przed

Czerna śmierć na kopalniach
Carnau" kopalniNa szybie 

„Florentyna" został zasypany 
przez spadający węgiel rębacz Jó­
zef Woźny z Huty Hubertusa. 
Nieszczęśliwy został uderzony ka­
wałem węgla. W stanie bczprzy- 
tomnym został przewieziony do 
lecznicy Spółki Brackiej w Cho­
rzowie.

* *
tit

Na kopalni szyby „Jankowi ce“ 
w Boguszowlcach zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Pracujący 
na najgłębszym pokładzie na fila­
rze 40-letni górnik Stanisław W al­
la został w pewnej chwili przysy­
pany olbrzymiemi zwałami w ę­
gla, Nieszczęśliwemu pośpieszyli 7 
pomocą towarzysze, którzy po 
kilkogcdzinnej akcji ratunkowej 
zdołali go wydobyć z pow zw a­
łów węgla. Stan jego był już bez­
nadziejny. Olbrzymie bloki skal­
ne i węgiel poraniły go tak do­
tkliwie, że przewieziony do szpi 
ta la  Spółki Brackiej w  Rybniku

jeszcze tego samego dnia wyzio- 
aąt ducha. Tragicznie zmarły gór­
nik osieroefl żonę f troje dzieci.

TAJEMNICZE MORDERSTWO
W lesie pod Zgierzem dokonano 

straszliwego odkrycia.
Jeden z okolicznych mieszkań­

ców, przechodząc przez las, zau­
ważył leżące na murawie, w odle­
głości 25 metrów od szosy Zgierz 
— Konstantynów, zwłoki mężczy­
zny, liczącego około 35 lat.

Na klatce piersiowej i lewej rę­
ce denata widniały dwie rany po­
strzałowe.

Na miejsce przybyli przedstawi­
ciele władz i lekarz, który stwier­
dził zgon owego mężczyzny, przy 
którym poza kluczem f biletem 
tramwajów łódzkich, nie znalezio­
no żadnych dokumentów.

Przy zwłokach nie znaleziono 
broni, niewątpliwie więc było to 
morderstwo i to o charakterze ra­
bunkowym.

Zwłoki zostały przekazane do 
kostnicy w  Zgierzu.

Uniewinnienie ośmiu oskarżonych
w procesie o teror

(Kor. wl.).

W dniu 12 b. m. Sąd Grodzki 
w Ciechanowie rozpatrywał spra­
wę o teror ośmiu tow. tovy.: Jó-

Sprawa carskiego szpicla Walczaka
przed Sądem Najwyższym

Dziś przed Sądem Najwyższym  
w Warszawie rozegra się trzeci 
akt ponurej rozprawy sądowej, 
której bohaterem jest b. szpicel i 
prowokator carskiej ochrany, wie­
loletni urzędnik radomskiej Kasy 
Chorych i Ubezp. Społ., Adam 
Walczak.

Sąd Okręgowy skazał oskarto 
nych przez Walczaka o rzekome 
zniesławienie w prasie b. red. odp. 
radomskiego „Życia Robotnicze­
go", tow. Stanisława Wieczorka i 
redaktora „Dzień Dobry", p. Fran­
ciszka Borowskiego, na niewielką 
karę aresztu i grzywny, zaś Sąd

Apelacyjny w Lublinie obu oskar­
żonych uniewinnił, stając na sta­
nowisku, że przeprowadzili oni 
całkowity dowód prawdy na po­
parcie zarzutów przeciw W alcza­
kowi. Tern samem Sąd Apelacyjny 
uznał Adama Walczaka za szpic­
la i prowokatora b. carskiej ochra 
ny w  Radomiu. Wskutek tego wy' 
roku Walczak został usunięty z 
posady w  miejscowej Ubezp. Społ. 
i zniknął z horyzontu Radomia.

Od wyroku Sądu Apelacyjnego 
wniósł skargę kasacyjną, która sta 
nie się przedmiotem rozprawy Są­
du Najwyższego.

zefa Grzelaka, Wysockiego, Da- 
nowskiego, Ratkiewicza, Wilka, 
Murawskiego, Gawrońskiego i Bo­
rowskiego, oskarżonych o to, że 
podczas strajku weszli do piekar­
ni Piańskiego, namawiali łami­
strajków do opuszczenia pracy 1 
grozili biciem.

W szyscy oskarżeni musieli mel­
dować się dwa razy w  tygodniu na 
policji od dn. 15 sierpnia do dnia 
sprawy.

Oskarżenie popierał post. poi. 
Kędzierski, który prosił Sąd o su­
rowe ukaranie wszystkich oskar­
żonych, a przedewszystkiem prze­
wodniczącego, tow. Grzelaka, któ­
ry „burzy całe miasto" i „namawia 
robotników do strajku".

Po wysłuchaniu oskarżonych i 
świadków, Sąd wydał wyrok unie­
winniający wszystkich oskarżo­
nych. Koszty sprawy pokryje 
Skarb Państwa. Oskarżeni odpo­
wiadali z art. 251 i 252 k. k.

Tabela loterjl
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I i I! ciągnienie
Główne wyrane

10.000 zł. —  27081
~  8 4 0 1 6  54536 145973

151912 189797
^  — 8 7 2 1 1  55178 68626182319 178680

_ 500 *Ł — 4707 24275 37339 67989 
170868 182282 187413

400 zł. —  746 7119 15467 35664 
87984 55521 62036 69922 79265
80654 80702 100677 117358134056
152619 140337

S50 zł- — 1396 8339 8629 9116
12035 12322 16586 21427 52059
55142 62912 70353 79289 81810
90137 103026 104236 110069 115174
150163 165560 167498 173279175385

t0 0  zł- —  8 8 4 3  3 9 1 4  10949 16552 
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79 75096 299 609 853 76296 308 78456 
9 8  9 4 9  79271 505 692 81058 105 725 
82504 711 83264 95 326 521 945 84148
418 779 85159 292 764 943 86690 757 
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82.

90524 849 91371 657 93739 94043
116 95053 693 719 32 884 96557 646983 59408

95 97162 607 840 98643 775 970 99712 
100581 847 52 94 101297 716 102807 
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528 660 lOS’ 11 ’
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739 121619 719 937 75 122173 827
123452 984 124111 358 547 125347 92 
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211 78 130417 822 131359 474 888 764 
132595 999 133302 709 134147 578 
135172 869 995 136062 243 335 460 70 
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65 246 145585 146044 257 711 147088 
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W ygrane p® 50 zł.
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II! ciągnienie
W ygrane po 150 zł.
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IV ciągnienie
Główne w ygrane

S ta ła  dzienna w ygrana zł. 25.000 
N r. 67562
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1.000 zł. —  98289 164240 177215
500 zł. —  47853 52852 85793

97783 125587 180020 161336
400 z l  —  29829 31465 90675

187493
250 zł. —  12872 15403 20974

34714 39938 51910 70787 96809
98666 100709 114415 124172126714
138353 139714 148280 149643 150648 
159218

200 zł. —  5190 10338 13109 13308 
13754 30718 39137 47885 64061 
57911 71513 80932 87004 88414
92539 96693 103521 103932110955
113941 136595 144903 153064 156310 
158329 159041 171955 173199 178631 
182205 188851

W ygrane po 150 zł.
435 849 2085 4157 261 353 5389

6508 7124 9205 13254 513 15255 732 
908 16214 770 17907 19660 85 744
23737 24472 25619 835 27399 29387 
97 30777 894 31159 32549 70 33218 
627 35712 38241 39629 40576 612
865 41966 43579 44464 45156 235
847 49513 50496 811 51100 264 319 
771 52006 53 600 53359 471 751 
54700 935 79 56208 57126 58467
59281 521 773 688 60102 612 62073 
601 63101 65285 66174 755 67205
434 68434 71803 72249 15520 650

77334 79747 980 80706 27 85 977 
82097 951 83075 413 88 84718 86533 
627 837 959 87082 545 88t45 797 
89833 90362 639 91664 92060 959 
93263 94517 95791 96794 97255 S23 
761100698 101826 96 102088 994 
10-3853 105026 420 106168 833 1081ŁS

375 109591 961 110226 111008 298 
112205 118110

115940 117988 119724 120009
121876 122554 125648 126061 669 
128062 278 129673 130808 181256 
133642 184000 769 186141 347 18634S 
484 188356 139209 140675 764 141032 
576 142248 810 143470 144196 915
145022 166586 728 151288 684 153658 
733 154181 474 757 155063 156423 
924 157035 226 405 158148 858 832 
159765 160026 163370 165579 166589 
845 168177 833 489 170886 615 
171780 172282 173038 111 210 890 
641 177420 179035 182215 183261 
498 535 85193 186108 764 138429 
189350 664 845 190979 194657.
Po 50 d .

W ygrane po 50 zł.
73 508 2010 482 3338 687 9574392 

5785 6010 112 7075 426 885 984 8995 
9946 10448 620 978 11437 706 919 
12855 986 18169 360 14118 81 288 
16458 17850 19352 809 922 29399
451 21424 23006 820 436 25477 26616 
27433 28064 609 907 29099 80789
£1049 770 32187 464 956 83485 566 
740 34262 386 420 572 35400 573 782 
£6233 60 531 714 880 37724 38283 
546 715 395G3 41393 699 957 42227 
227 389 459 706 46141 872 48043
871 49404 508 651 50673 51646 52140 
675 828 54537 667 801 55025 850 929 
56338 57029 879 9060 176 498 567 
801 60488 62983 63499 65084 524
783 68336 59 791 873 69000 49 114 
519 71 729 74084 75007 347 683

76391 747 77341 611 78156 6*15 fcl 
79319 8060 140 81205 21 541 82210 
648 743 84800 83 950 85316 o69 56446 
980 87156 88150 740 851 89567 W 182 
999 91369 523 559 923 92611 33677 
94353 815 930 95956 97077 884 »82'*7 
692 99196 597 102044 819 99 103161 
104770 105546 647 106128 490 729 
107566 6C1 732 995 108111 65 10)630 
40 46 929 110280 111382 777 112487 
544 70 113095 870 858

114656 115219 118047 63 688 80S
91 119220 487 534 120004 898 528
916 41 121970 122294 123310 124150 
84 310 500 125920 126033 127962
128658 129016 371 672 131563 828 
132138 884 133635 185496 136046 .4* 
773 137145 138030 697 140245 141223 
613 142519 707 43129 388 871 144218 
380 86 145317 146780 147626 828
148486 877 150428 151107 311 798 
892 153318 75 157259 158044 159054 
160090 895 161751 162813 779 163184 
275 779 163184 275 164152 165509 
166466 666 771 84 167270 682 795
169320 44 170478 627 171949 172441 
173204 26 343 977 174303 500 11! 
175521 177590 180209 729 181494 
183007 395 758 185083 186424 18763(1 
812 188473 824 934 190235 664 802 
191289 899 931 193310 471 194082 
141.
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W niedzielą dnia 24 listopada 1935 r.
o godz. 10-tej rano

w  s a l i  t e a t r u  „ W ie l k a  R e w j a "
przy ul. Karowej 18 odbędzie się

Wielkie Zgromadzenie 
Pracowników Miejskich i Instvtucyj 

Użyteczności Publicznej Stolicy
Przemawiać będą To w. Tow.:

Żuławski ,  Św ią tkow sk i ,  Neubauer  i inni
W stęp wolny dla wszystkich pracowników miejskich i imst. 

użyt. publ.

Likwidacja robót publicznych w Warszawie
Wymówienie pracy 6 tysiącom robotników

Robotnicy, zatrudnieni na linan. 
sowanych przez Fundusz Pracy ro 
botach publicznych w Warszawie 
otrzymali wymówienie pracy. Wy­
mówienie objęło blisko 6 tysięcy 
robotników, w tern około 2 tysięcy 
osób. zatrudnionych na robotach 
prowadzonych przez zarząd miej­
ski Warszawy,

Delegacja robotników z robót pu 
biiczrycb udała się do dyrektora 
Funduszu Pracy na m. st. Warsza­
wę p Grunwalda, z prośbą o cof­
nięcie wymówienia i prowadzenie 
nadal robót publicznych z uwagi na 
pogodną jesień i sprzyjające waran 
ki atmosferyczne. Dyr. Grunwald 
oświadczył, iż dalsze prowadzenie 
robót publicznych w obecnym cza 
sie jest niemożliwe z braku fundu­
szów. Conajwyżej 30$ robotników, 
zatrudnionych na robotach publicz 
nych mogłoby pozostać w pracy.

reszta w ilości 70% musi być zwol­
nioną.

Odpowiedź ta nie zadowoliła de­
legacji, która podniosła, iż zapew­
ne istnieją jeszcze niewyzyskane 
fundusze z Pożyczki Inwestycyjnej, 
które mogłyby być zużyte na kon­
tynuowanie robót publicznych aż 
do nastania mrozów i zatrudnienie 
pełnej dotychczasowej ilości robo­
tników.

6 tysięcy robotników tworzy z ro 
dżinami około 25 tysięcy osób, któ 
re pozbawione będą zarobku i ska 
zane przedwcześnie na niewystar­
czające zapomogi zimowe.

Argumenty delegacji nie zmie­
niły stanowiska Funduszu Pracy 
Jak słychać, delegacja robotników 
z robót publicznych zabiega o au­
diencję u ministra opieki społecz 
nej Jaszcze}ta i u wicewojewody 
Jurgielewicza. (PRESS)

Del egacja Z w ązk u  Miast
u Ministra Spraw Wewnętrznych

Minister spraw wewnętrznych 
p. W  i. Raczki ewicz przyjął dele­
gację Związku Miast Polskich, z 
prezesem Związku ministrem Stefa 
nem Starzyńskim na czele.

Delegacja wręczyła p. ministro­
wi odpis memorjahi, wręczonego 
p. prezesowi rady ministrów i wi­
ce-premj ero wi, prosząc o rozpa­
trzenie postulatów miast i przy­
chylne ustosunkowanie się do nich.

W czasie audjenqi pouruszono 
między in. sprawę zasadniczego 
stosunku władz państwowych do 
samorządu. Członkowie delegacji 
zwrócili w szczególności uwagę p. 
ministra na zdarzające się niekiedy 
wypadki dowolności postępowania 
miejscowych władz państwowych 
w stosunku do samorządu i na ta ­
kie zarządzenia tych władz, które 
utrudniają zrównoważenie budże­
tów samorządowych.

Minister Raczkiewicz oznajmił 
że z całą życzliwością rozpatrzy 
memorjał Związku Miast Polskich, 
a szczególną uwagę zwróci na za­
gadnienia, poruszone przez człon­
ków delegacji, między in. w  spra­
wie Związku rewizyjnego samorzą­

du terytorjainego i kosztów, zwią­
zanych z istnieniem komisji osizczę 
duościowo - oddłużeniowych zaz­
naczając, że postępowanie władz 
nadzorczych w stosunku do samo­
rządu musi być nacechowane peł­
ną życzliwością i zrozumieniem ro 
li samorządu w życiu państwa i że 
wszelkie nadużywanie .uprawnień 
uznaje za niedopuszczalne; p. mi­
nister upoważnił Związek Miast 
Polskich do komunikowania mu 
bezpośrednio, bądź resortowemu 
wice-ministrowi o wszystkich przy 
padkach niewłaściwego postępowa 
nda władz.

Tyle agencja BIP.
Od siebie dodamy, że chodzi pra 

wdopodobnie o inkasowane przez 
państwowe urzędy skarbowe poda 
tiki gminne i rozliczenia z tego ty­
tułu.

Otóż cała pikanłerja tej wiado­
mości tkwi w tem, że to właśnie 
prezydent Warszawy p. Starzyń­
ski za czasów swego urzędowania 
w Ministerjum Skarbu tak się mia 
storn przysłużył, iż inkasowanie 
podatków miejskich Rząd odebrał 
miastom.

C o  graią w  tea trach ?
TEATR ATENEUM: Dziś wieczo­

rem  sztuka Stefana Żeromskiego 
„Turoń".

TEATR W IELKI - OPERA. Dziś 
„Trubadur", w środę „M arta".

TEA TR NARODOWY: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka” Żerom­
skiego.

TEATR POLSKI: Dziś „K ordian" 
Słowackiego w  reżyserji Schillera. 
Początek godz. 7 m. 30.

TEATR MAŁY: Dziś znakomita
komedja Shaw 's „Żołnierz i boha­
ter*.

TEA TR L E T N I: Dziś „Dom otw ar­
ty" Bałuckiego.

TEATR NOWY: Dziś ,.Łańcuch”
Jan iny  Morawskiej w reżyserji St 
Wysockiej.

TEATR KAM ERALNY: „Budo­
wniczy Solness" H. Ibsena.

TEA TR M ALICKIEJ: Ostatnie
dni „Epoki Tempa". W krótce „Noe” 
A. Obey'a.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
doskonała aktualna sa ty ra  „Z prze­
działkiem".

TEA TR W IELKA REW JA (K a­
rowa 18): Dziś komedja muzyczna 
Beraauera i  Oesterreichera „Mini­
s te r i dessous" z H anką Ordonówną,

Pracownicy samorządowi
przed kongresem pracowniczym

Rada naczelna związków praco 
wników samorządowych, reprezeu 
tująca pracowników samorządu 
gminnego, miejskiego, powiatowe­
go i wojewódzkiego, uchwaliła na 
ostatniem posiedzeniu wziąć udział 
w kongresie pracowniczym, który 
odbędzie się w Warszawie 24 b. m. 
Referentem spraw pracowników

samorządowych z ramienia Naczel 
nej rady będzie na kongresie poseł 
Krukowski.

We wtorek, 19 b. m., odbędzie 
się posiedzenie Ccntrailnej rady 
pracowniczej dla przygotowania 
odpowiednich wniosków na kon­
gres.

Jak sią opiekują bezdomnymi
Na robotach publicznych na Sas 

kiej Kępie (ul. Waszyngtona) jest 
zatrudnionych około 200 bezrobot­
nych. Z tej liczby około 100 mie­
szka w barakach dla bezdomnych 
na Polusie (ul. Lubelska 32). Bez­
robotni zarabiają 14 zł. 50 gr. tygo­
dniowo (za 4 dni pracy). Z tej su­
my kierownictwo robót strąca bez 
robotnym 20$ (wyraźnie dwadzie­
ścia procent) na komorne, za mie­
szkanie w barakach.

Przedstawiciele robotników n a - , 
daremnie przedstwiali kierownic- [ 
twu robót swe rozpaczliwe położe­

nie. Kierownictwo zasłaniało się 
poleceniem Wydziału Opieki Społ 
Magistratu.

Robotnicy zwrócili się do Wy­
działu Opieki, prosząc, by albo za­
trudniono ich przez 6 dni w tygod­
niu, albo by zaniechano potrąceń. 
Odmówiono im, a p. kierownik sek 
oji bezdomności nawet ich nie przy
jął.

To się nazywa opieka nad bez­
domnymi. Z płacy 14 zł. 50 gr. ty­
godniowo strąca się około 3 zł. za 
mieszkanie w barakach.

Aresz’owanie b.rachmistrza kasy targowe!
Aresztowania wśród spekulan­

tów mięsnych zataczają coraz 
szersze kręgi.

Oprócz aresztowanych w sobo­
tę, aresztowano wczoraj również b 
rachmistrza Kasy targowej Leona 
Bibera, szwagra osławionego ka­
sjera Segała.

Pierwszy raz aresztowano Bibc 
ra przed kilku tygodniami i osa­
dzono w areszcie urzędu śledcze­
go*

Po pewnym jednak czasie zo­
stał on jednak zwolniony.

Obecne aresztowanie jest wyni­
kiem przeprowadzonych rewizyj

M arją Dąbrowską, Antonim Fertne- 
rem, Igo Symem i Ludwikiem Sem­
polińskim na czele.

TEATR HOLLYWOOD: Rewja 
„Wesoła jesień” z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalm ana „H rabina Mari- 
ca".

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY: Dziś „Damy j huzary" o
godz. 19-ej na ul. Strzeleckiej 11-13.

KONCERT STAREJ MUZYKI: 
Il-gi wieczór z cyklu Bach - Haen- 
del, zorganizowany przez Stowarzy­
szenie Miłośników Dawnej Muzyki 
odbędzie ssę dziś, 19-go listopada 
b. r. o godz. 8.15 w sali Konserwato- 
rjum. W  program ie utwory G. F. Ha 
endla: Ouverture „Theodora" i Con­
certo D na smyczkową orkiestrę, Kon 
cert obojowy, Koncert C na altówkę 
i wiolonczelę, A rja  na sopran i o r­
kiestrę smyczkową oraz Sonata C na 

■wiolonczelę. Wykonawcy: Orkiestra
K am eralna pod dyr. O. Straszyńskie­
go, L. Szczepańska, Z. Adamska, M. 
Szeleski, S. Śnieckowski i J. Lefeld.

CYRK STA N IEW SK ICH : Dziś,
o g. 8.15 — 15 nowych atrakcyj, 
na czele Leinert — człowiek - ra ­
kieta.

Dnia 19 b. m. o godz, 8-ej wieczo­
rem w sali Związku Zawodowego Han­

dlowców, Warszawa, Sienna 16

PDLSKI ZWIĄZEK 
MYŚLI WOLNEJ

URZĄDZA ODCZYT

Haliny Krahelskiej
na lemat

NAJSZERSZA AMNESTIA 
JEST KONIECZNOŚCIĄ

Bilety przy wejściu na salę.

Nasza Rubryka
FIZYKI, chemji udziela doktór 

chemji. Zakres gimnazjalny i uni­
wersytecki. Tanio. Pańska 3 m. 8 
do godz. 9 i pół rano lub od godz. 20.

FRANCUSKI PERFECT. Literatu 
ra, konwersacja, wypracowania, tłu­
maczenia. Lekcje teoretyczne i p rak­
tyczne. Przechodnia 5 m. 10. Tel. 
5-12-37

BEZŻAWODNA NAUKA (korepe­
tycje) w pełnym zakresie Szkoły Po­
wszechnej dla mniej zdolnych i opóź­
nionych uczniów u rutynowanego nau 
czyciela - korepetytora. Specjalna me 
toda. Gwarantowane postępy. Godzina 
tylko 50 gr. Zgłoszenia tel. 9-68-57. 
Mokotowska 57 m. 10.

UDZIELA LEKCYT w zakresie 
klas niższych bardzo tanio. Oferty: 
„Kwalifikowana nauczycielka". Re­
dakcja „Robotnika".

MAGISTER, zarazem konserwato- 
rzysta uczy łaciny, matem atyki, fran 
cuskiego i in. przedmiotów w zakre­
sie gimnazjum, oraz udziela lekcyj 
gry  skrzypcowej z teorją muzyki. Ta­
nio, ew. obiady. Telefon 685-48.

w mieszkaniach głównych mache- 
rów mięsnych Klejna, Solicha i in­
nych.

*Aa».tH£M.-FAHM..AO.KOWAtSKl

K ronika o rg an izacy jn a
Konferencja Wydziału Kolporter- 

skiego odbędzie się dnia 19 b. m. o 
godz. 6.30 wieczorem przy ul. Długiej 
21. Kierownicy kolportażu Dzielnic 
proszeni o punktualne przybycie.

Z R a d y  Zawodowej
W czw artek , dnia 21-go b. m , 

o godz. 18-ej w lokalu Dzielnicy 
W ola P. P. S. przy  ul. Wolskiej 44 
odbędzie się
KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄZ­
KOWA I MIĘDZYDZIELNICOWA

Na konferencję będą dopuszcza­
ni członkowie Zarządów tylko 
tych organizacyj, które uprzednio 
przyślą do Rady Zawodowej spisy 
członków swoich Zarządów.

W y tw ó r n ia  U B I ^ P Ó W  M Ę S K I C H
firma egz.

p. f. f  od 1922 r.
Graniczna 7 (front i piętro) Warszawa
Poleca ubiory gotowe i na zamówie­
nie. Krój i wykonanie pierwszorzędna.

Ceny przystępne. 
Odpowiedzialnym udzielamy kredytu.

OGŁOSZENIA DROBNE

( o  u s ły szy m y  w  Radio?
WTOREK, 19 listopada.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają 
zorze”. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy­
ka z płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych). 12.30 Koncert w 
wyk. zespołu P. Rynasa. 15.30 „Mo­
zaika muzyczna". 16.45 Muzyka z 
płyt. W iązanka popularnych melodyj 
E. Lalo: Dwie serenady g-moll i  d- 
moll. 17.00 „Wielkie i drobne wyna­
lazki": „Cukier"— odczyt. 17.15 Mu­
zyka lekka. Wykonawcy: Mała Or­
kiestra PR. 18.05 Rapsodja n a  tem at 
Paganimi‘ego na fortepian z tow or­
kiestry w wyk. S. R. Rachmaniowa 
ze współudziałem F iladlfijsldej Orkie 
stry  Symfonicznej pod dyr. L. Sto­
kowskiego (płyty). 18.45 Muzyka lek­
ka z płyt. 19.10 Program  na dzień 
następny. 19.40 Wiadomości sporto­
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.15 
Muzyka lekka. 21.00 Transm isja z 
Konserwatorium Warszawskiego (w 
związku z 250-tą rocznicą urodzin 
Ilaendla). 22.00 Muzyka salonowa z 
płyt. 22.30 „Ostatni laureat nagrody 
Nobla — Hans Stemann i jego dzie­
ło” wygł. doc. dr. P io tr Słonimski 
(odcz. teor. hum .). 22.45 „Wilno" — 
odczyt w  języku ang. wygł. W. Kos- 
poth - Pawłowski.

A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- Ij
twórnia: Twarda Tel. 247-67.

FU TR A  Wielki wybór, ostatnie
r U l  S n  modele Niskie ceny pole­
ca „Futro-Płaszcz". W arszawa, Bie­
lańska 21, tel. 11-21-31. Pracownia 
na miejscu przyjm uje obstalunki — 
przeróbki. Kredyt.

EIITDA ty*ko w pracowni Mar- 
F U i ” W ja rsk a  11 — 2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbki po cenach niebywaly-h 
Dogodne waiunki.
M C O l C należy kupować solidne. 
I I L D Ł Ł  Ceny nieco wyższe, jak  na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety,, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo­
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa­
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa ­
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

Odrzucenie prośby o ułaskawienie
Jak się dowiaduje agencja PID, 

wczoraj stała się znana decyzja 
pana Prezydenta R. P. w sprawie 
podania o ułaskawienie zgłoszo­
nego przez obrońców dwóch wieś­
niaków z pow. włodawskiego w 
woj. lubelskiem, którzy skazani 
zostali na karę śmierci przez po­
wieszenie za okrutny mord rabun­
kowy. W r. 1934 w tajemniczych 
okolicznościach wymordowana zo­
stała podczas snu rodzina kolo­
nisty, Bojarskiego, z pod W łoda­
wy, składająca się z 7 osób. Oca­
lał tylko 19-letni syn Bojarskie­
go, Stanisław. Jak się potem oka­
zało, Stanisław Bojarski był współ 
nikiem morderców, wieśniaków: 
Waszczuka i Mielniczuka. Mor­
derstwa dokonano w celu zrabo­
wania 5.000 zł., otrzymanych przez 
kolonistę za sprzedane grunta. Po 
przejściu sprawy przez wszystkie 
3 instancje, Waszczuk i Mielniczuk 
skazani zostali na karę śmierci, 
zaś Bojarski na karę dożywotnie­
go więzienia, ze względu na mło­

dociany wiek. Obrońcy Waszczu­
ka i Mielniczuka zwrócili się do 
pana Prezydenta R. P. o ułaska­
wienie. Pan Prezydent z prawa ła­
ski nie skorzystał, wobec czego 
wyrok śmierci na obu mordercach 
wykonany zostanie w dniu jutrzej­
szym. Do Brześcia udał się już wy­
konawca wyroków sprawiedliwoś­
ci. kat Braun.

Podziękowanie
Artyście dramatycznemu Euge­

niuszowi POREDZIE i orkiestrze 
Zw. Zaw. Prac. Elektrowni za u* 
dział i uświetnienie Akademji ku 
czci tow, Aleksandra Sulkiewicza 
i tow, Kazimierza Pietkiewicza — 
składają tą drogą serdeczne podzię 
kowania.

Zarząd GL Stow, b. więźn, 
politycznych.

Centralny Kom. Wyk. PPS.
Okręgowy Kom. Rob. PPS.

Co wyświetlafą kina?
ADRIA: „Dwie Joasie” ze Smosar- 

ską.
APOLLO: „Panienka z Poste Re­

stante".
ATLANTIC: „Indyjscy piechurzy".
AMOR: „Czerwony sułtan" i „Noc 

wigilijna".
AKRON: „Piotruś” i „śladami In ­

dian".
ANTINEA: „Maribu" i „ABC" miło­

ści".
AS: „Wesoła Zuzanna".
BAŁTYK: „Anna Karenina” z Gretą 

Garbo.
COLOSSEUM: „Mężczyźni wolą mę­

żatki" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 

chon jako bezdomni”.
CORSO: „ABC miłości" i rewja.
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer".

CAPITOL
Dziś PREMIERA!

Wesoły film 
o wesołych ludziach

I J A Ś N I E
PAN

SZOFER
BODO ■
BENITA
F E R T N E R
WYSOCKA
OLSZA

Kapitalne sytuacje 
We s o ł e  m e l o d j e  

Reż. M. Waszyński
Ekspl. „Patria-Film"

KOMETA: „Mały pułkownik" i rewfa

-  ss KOMETA — (
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Pułk piechoty słuchał jej rozkazów. 
Podb ła serca żołnierzy złoc:stemi 

lokami i słodkim uśmiechem

SH SRLEY  T E M P L E
jako

„Mały Pułkownik"
Reż: DAV. BUTLER. REWJA

LUX: „Bokser i dama” i „Ja mam 
temperament”.

LOS: „Bez nazwiska" i dodatki.
MAJESTIC: „Oczy czarne".

majestic
Pocz. 6, 8, 10 w.

OCZY
CZARKĘ
wszystkie miejsca po

MEWA: „Żyd Siiss" i „Czerwona 
Dama".

MASKA: „Malowana zasłona” z Gre 
tą  Garbo.

METRO: „Bar-micwa".
MIEJSKI: „Mała mateczka".

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu".

CASINO 6.8. .o
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gŁ MARTA EGGERTH 

Reż. T U R Ż A N S K I  
Muzyka LEHARA________

L I C Y T A C J A
w Warszawskim  Lom bardzie  Miejskim
Dnia 6 grudnia 1935 r. o godz. 

16-ej w sali licytacyjnej Centrali 
W arszawskiego Lombardu Miejskie­
go przy ul._ Senatorsmej 14 (gmach 
Zarządu Miejskiego) rozpocznie sic 
licytacja zastawów, przyjętych w 
Centrali i Odziale T-ym Lombardu 
przy ul. Złotej 30, których term iny 
wykupu przypadły na czas do 81-go 
lipca 1935 r. Numery zastawów pod­
legających sprzedaży, zostały wywie 
szone w  lokalach biurowych Lombar­
du.

CZARY: „Miłość F r. Doctor” i
.Sprzedany glos".

ELITE: „Zaproszenie do walca" i
„Śpiew... całus... dziewczyna'.

EUROPA: „Rapsodja Bałtyku".
FILHARMONJA: „Nie miała baba 

kłopotu".
FORUM: „Powrót Frankensteina" i 

„Burza w szklance wody".
FAMA: „Epizod".
FORUM: „Skandale m iljonerów" i

„W yspa skarbów".
HELIOS: „Tajemnica ekspresu” i do­

datki.
ITALJA: „Przygoda miłosna", „Kło

poty telefonistki".

Propagandowa
broszura włoska

U kazała się w jęz. żydowskim pro­
pagandowa broszura włoska pod ty  
tulem „Włochy m ają rację". Broszu­
ra  ta  sta ra  się przekonać publicz­
ność żydowską, dla której jest p rze­
znaczona, o „słuszności sprawy wło­
skiej i o nieodpartej konieczności wv 
prawy wojennej do Abisynji".

Kino MIEJSKIE
Mała Mateczka

F r a n c i s z k a  GAAL

C e n y  od 50 gr.
D O Z W O L O N Y ,

MUCHA: Uciekinierzy”  |  „Donovan".
NOWA TOMBOLA: „Powrót F ran ­

kensteina” i  „Poszukiwaczki zło­
ta".

OKO PRASKIE: ,,Bengali” i dodatki 
PAN : „Chińskie morza".

P  Ą  M  Nowy Świat 40
*  m  pocz. 4, 6, 8. 10

I C la rk  G A B L E  j |  
J e a n  H A R L O W  |  
Wallace B E E R Y  |
w wspaniałym filmie

CHIŃSKIE MORZA
PETIT T R IA N O N : „Toreador j ko­

b iety” i  „T ajem nice salonu pięfc. 
ilości".

POPULARNY: „Jestem zbiegiem" i 
rewja.

PROMIEŃ: „Życie jest piękne” i
„Młode Orły"-

PRAGA: „M ężowie do wyboru” i re- 
wja.

R IALTO : „0  lat miłości” z Claudette 
Colbert.

R IV IE R A : „Żona za 1000 rubli".
ROXY: „Legjon nieustraszonych” i

d o d a tk i.

SOKÓŁ: „Audjencja w Ischlu" i „W 
rosyjskiej gospodzie".

STYLOWY: „Sen nocy letniej”.
ŚWIATOWID: „Szanghaj" z Charles 

Beyer.
ŚWIAT: „Roześmiane oczy4'.
TON: „Baboona”
UCIECHA: „Sequoia" z Jean Parker.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. N ak ł.-W y d a w n ic z e j „Robotnik", Warszawa, Warecka


